
Nr. 97 (374)

WYDAJE: R. S.W. >PRASA«
REDAGUJE: KOMITET

ADRES: KATOWICE, SOBIESKIEGOH
TSLETONY NIL' 3S4-S3 334-04 - P. 24 I JS

J

WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK I CZWARTEK
I redakcja sportu poznańskiego: | KATOWICE — WROCŁAW 
I POZNAŃ, ULICA- .NIECAŁA 8 « TELEFON TO-ja I 25 listopada 1948 r. (REDAKCJA SPORTU POMORSKIEGO:I 

BYDGOSZCZ, AL 1-00 MAJA M-TELEFON i‘-M [

SIEDEM DNi
polsko-węgierskich 

sportowców 
„TYGODNIE PRZYJAŹNI" 

są nową formą i wyrazem zbli 
żenią międzynarodowego. Słu­
żą lepszemu, poznaniu się spo­
łeczeństw zainteresowanych 

' krajów oraz wymianie siostrze 
żeń t doświadczeń w wielu dżie 
dżinach ich życia w myśl na­
czelnej zasady, że poznanie ułat 
wia wzajemne zrozumienie; 
Zrozumienie wspólnej drogi i 
wspólnych,celów. Tylko zaś 
na takiej podstawie można bu 
dować i zacieśniać przyjaźń.

Jesteśmy w trakcie TYGOD­
NIA PRZYJAŹNI POLSKO - 
WĘGIERSKIEJ i ze szczegól­
nym zadowoleniem stwierdza­
my, że posiada on również i as­
pekt sportowy. Do Polski przy 
jeżdżają WĘGIERSCY BOKSE 
RZY I GIMNASTYCY. Przy­
jeżdżają, jako prawdziwi „am­
basadorowie swego kraju". I 
jedni i drudzy reprezentują 
bardzo wysoką klasę.

Z bokserami Walczyliśmy już 
w tym roku, osiągając w Bwla 
peszcie remis. Nasi pięściarze 
wykazali, że są dla Węgrów co 
najmniej równorzędnymi prze­
ciwnikami.

Jeżeli chodzi o gimnastyków 
to ekipa węgierska przybywa 
raczej w charakterze nauczy­
cieli i instruktorów. Gimnasty­
cy Węgier zajęli na Olimpiadzie 
zespołowo trzecie miejsce, zdo­
bywając brązowy medal z 
1330 punktami, ulęgając mi 
matnie Finom i Szwajcarom, 
bijąc takie potęgi gimnasty 
ne jak CSR, Francję i Włochy. 
Węgierskie gimnastyczki zdoby 
ły w Londynie wicemistrzostwo 
świata i srebrny medal, ustępu 
jąc pierwsze miejsce 
Czechosłowacji minimalną 
nicą pięciu punktów. — 
RENCS PATAKY, jeden 
lepszych gimnastyków na 
cie pokuże w Polsce eztrakla- 
sę, równą doskonałym zawod­
nikom radzieckim, jakich oglą­
daliśmy niedawno w Warsza-

Występy gimnastyków tej 
klasy niewątpliwie będą potęż 
nym impulsem dla naszego spor 
tu gimnastycznego, który do­
tychczas nie potrafił osiągnąć 
poziomu przedicojennego. Wżkio 
gą również zainteresowanie sze 
rokich mas sportowców, a prze 
de wszystkim młodzieży dla 

' niesłusznie, zapoznanej gimna­
styki, która jest i sportem wy 
czynowym i co ważniejsze pod 
stawą i podbudową każdego in 
nego sportu.

Oto pobieżnie wymienione ko 
rzyści, jakie nasza społeczność 
sportowa osiągnie w czasie —■ 
Tygodnia Przyjaźni Polsko - 
Węgierskiej. Tydzień Przyjaż 
ni zapoczątkuje niewątpliwie 
jak najbardziej ożywioną i naj 
częstszą wymianę i kontakty 
sportowe między obu krajami, 
związane tysiącletnią przyjaź­
nią.'

Przyjaźń ta jest szczególnie, 
żywa i serdeczna dziś, gdy nie 
ogranicza się tylko do jednej: 
warstwy, czy klasy społecznej, 
ale gdy praktycznie mogą ją 
tworzyć i rozwijać społeczeńst­
wa obu krajów, gdy robotnicy, 
chłopi i inteligencja pracująca 
obu krajów bierze czynny u- 
dział w budowaniu sojuszu pol­
sko-węgierskiego.
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SWIIOW PiSBEMSM NIL I
DWA FRAGMENTY

Z MECZU POLONIA B. - RUCHFILM OLIMPIJSKI
NA INDEKSIEPRAGA - WROCŁAW 8:8

Reprezentacja Pragi w boksie przed meczem z reprezentacją Śląska

WROCŁAW. Jeszcze jeden sukces odnieśli pięściarze Wrocławia 
remisując we wtorek z repr. Pragi 8:3. Wynik ten jest tym bardziej 
zaszczytny dla gospodarzy, że nie byli oni w stanie wystawić 
najlepszej drużyny i wystąpili osłabieni brakiem pięściarzy 
Pafawag. Z .Pafawagu walczył jedynie Faska.

Wynik meczu uważać należy za całkowicie odzwierciedlający 
układ sił obydwu drużyn. Wprawdzie pokrzywdzono wrocławian Fas- 
kę i Symonowicza odbierając im po jednym punkcie, ale jeśli weż- 
miemy pod uwagę, że Koudela przegrał walkowerem na skutek nie- 
dowagi. a walkę towarzyską wygrał to wynik 1 tak nie uległby ża­
dnej zmianie.

Sędziowie wrocławscy zasugerowani meczem katowickim nie chcie 
li prawdopodobnie, aby wynik po 5 wagach brzmią! 10:0 na nieko­
rzyść Pragi £ dlatego wykoncypowali w dwóch bezsprzecznie wygra- 

Jak ' już wspomnieliśmy kapitan 
sportowy będąc w trudnej sytua- 

wienia pięściarzy dwóch, czoło­
wych klubów okręgu musia! ekspe 
rymentować i trzeba przyznać, że 
eksperyment udał mu się całkowi 
cie. Sam mecz nie należał nieste-, 
ty do najciekawszych. Niektóre ze 
stawienia par były tak nierówne, 
że walka miała charakter jedno­
stronny i kończyła się przed cza- 

rzami w drużynie Wrocławia byli 
Symonowicz, Fasko i Klimecki.

Symonowicz powrócił Juk całko­
wicie do formy. Bije on teraz cel 

kie skuteczne ciosy 1 potrafi 
trzymać gardę.

icnil się nie do po

ciej zademonstrował on swoje wy­
sokie walory | wypad! jeszcze le­
piej niż w spotkaniu z Liedkem.

Klimecki zakończy! swoją walkę 
przed czasem. Jego przeciwnik 
miał naruszone żebra 1 do walki

Obok tej trójki wyróżnił się 
Przybyłowicz, wykazał on doskona 
łe przygotowanie kondycyjne silny 
cios i zmysł taktyczny.

Dzielnie walczył Sobko w wadze 
lekkiej. W walce z Petriną stał on 
na straconej pozycji, a mimo to 
stawiał zacięty opór i gdyby nie 
zainkasował tak dużo ciosów na 
korpus i wątrobę to na ringu wro 

mogło dojść do sensacji.

ększość wrocła- 
dolnych partii i 

zainkasowaniu silnego ciosu 
żołądek nie był-zdolny do pro-

dną walkę
Reprezentacja Pragi miała druży 

nę bardzo nierówną. Wyraźnie od 
całości odbijali Rademacher, Kou­
dela, Petrina 1 Cerny. Reszta za­
prezentowała tym razem bardzo 
przeciętny poziom.

Koudela miał pecha ponieważ na 
skutek niedowagl pmegrał walkę 
walkowerem pozbawiając tym sa­
mym swoją drużynę szans na zwy­
cięstwo.

— Zof w wadze muszej bardzo ła 
dnie rozpoczął walkę, ale szwan­
kowała u niego kondycja i w trze 
ciej rundzie zupełnie pływał, a 
Frantik i Taubenek rozwiązali wal 
ki żle taktycznie. Sediwy o któ­
rym już wspominaliśmy był kon­
tuzjowany.

Mecz ' otrzymał bardzo uroczyste 
ramy. O godz. 20 nastąpiło powita 
nie obydwu drużyn, następnie ode 
grano hymny państwowe.

Komplet sędziowski tworzyli Tou 
zil, Krasucki i Ziemba 
ringu na zmianę 
prowadził Landa

przedstawiał się

Cracovia protestuje
Czekamy na decyzję WGiD. PZPM

KRAKÓW. Potwierdzając wysianą depeszę w dniu 22 bm. o tre­
ści: „Zakładamy protest od zawodów Cracovia — Legia — List w 
drodze", Cracovia wniosła protest od decyzyj zawodów Cracovia — 
Legia, rozegranych w Warszawie w dniu 21 bm na Stadionie Wojska 
Polskiego. Sędzia powyższych zawodów ob. Żmudziński z niewiado­
mych dla nas powodów — stwierdza Cracovia — nie uznał dwóch 
przepisowo zdobytych bramek przez zawodników Cracovii, a to Szew­
czyka w pierwszej połowie oraz Rożankowskiego 11 w drugiej poło­
wie zawodów. Pierwszą bramkę uzyskał Szewczyk po otrzymaniu pił­
ki odbitej od ramienia zawodnika Legii Szczurka. « więc od zawodni­
ka drużyny przeciwnej, dlatego podyktowanie „spalonego" było nie­
uzasadnione i krzywdzące. Drugą bramkę zdobył Rożankowski U gło­
wą idąc do piłki równocześnie z obrońcą Legii, a wyprzedzając o uła­
mek sekundy interwencję bramkarza.

Po tej bramce sędzia Żmudziński odgwizdal uzyskanie bramki 
przez Cracovię, wskazał ręką na środek boiska, a dopiero po zwróce­
niu mu uwagi przez zawodnika Waśkę, że sędzia boczny daje znaki 
chorągiewką zmienił decyzję i zarządzi! rzut wolny przeciw Cracovil. 
Decyzja ta niesłuszna i krzywdząca pozbawiła Cracovię zwycięstwa 
i zajęcia pierwszego miejsca w tabeli Klasy Państwowej.

protest od decyzyj zi 
szawie w dniu 2I bm

Z1789 zwycięstwa mi przyjeżdżaj? 
wc-wscy bokserzy do Warszawy

Bednay 22 U
Bórsodi 8 1'
Farkes 17 2‘
Budai 10 2<

Maraton I 20 35
Papp 21 2f
Kapocsi 18 21
Bene III 15 2t
Najpiękniejszy

Zić może się mi-..- - -~r
edyż na 282 wygrane walki 26Ó|
HBTcięśyb przez nokaut;-S-t^ko 2..-

walk 
zremisował

Echa meczu 
SIRBABKIA-hrKibV'A 

w Krahaw?e
Notarialne zeznania śwlafc 
ków ortsianiają .sens-^rme 

kulisy konszachtów 
sędziego Wisinskiego

TARNÓW. Jak już donosiliśmy 
Tarnouia wniosła protest od decy­
zji sędziego zawodów Garbarnią — 
Tarnovia w Krakowie — ob Wi- 
sińskiego z Żywca., WG i D .PZPN 
protest Tarnovii odrzucił, sprawę 
jednak zarzutów pódnięsionyc.i 
przez Tarnovię przeciwko Sędzie­
mu Wisińskiemu przekazał do Pol­
skiego Kolegium Sędziów.

Materiał silnie obciążający sę­
dziego Wisińskiego a zebrany przez 
Tarnoyię jest obfity I poparty no- 

świadków.

S' WfcS- 

ie byl objektywnym arbitrem 
lów Garbarnia — Tarnov!a, 
:sztą podkreślała i prasa spor-
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iniejszym bilansem poszczy I spotkania rozstrzygnął 
sie mistrz olimpijski Paou I przegrywając w swojej 
non --u.; 26Ó I rierze zaledwie 4 razy.rierze zaledwie 4 razy.
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10 
na punkty, 
bogatej ka-

na zawodach Tarnovia — Cracovia 
w Tarnowie. Sędzia Naporski z Ło­
dzi nie uznał dwóch prawidłowo zdo 
byłych bramek i wynik uzyskany 
3:1 zniekształcił na 1:1.

Drugi raz sędzia Nowakowski z 
Warszawy odebrał Cracovii punkt 
w zawodach Warta — Cracovia w 
Krakowie nie uznając bramki i od- 
gwizdując wynik remisowy’ zamiast 
zwycięstwa Cracovii.

Trzeci wypadek na ostatnim me­
czu z Legią pozbawia Cracorię w 
sumie trzech cennych punktów, wy­
starczających do uzyskania zaszczyt 
nego tytułu mistrza Polski.

Dwukrotnie przecierpieliśmy — 
motywuje dalej Cracovia — krzyw­
dzące decyzje, ostatnia jednak, wy­
rządzona nam na oczach kompletu 
władz Polskiego Związku Piłki Noż­
nej była tak jaskrawa i nie podle­
gająca żadnym wątpliwościom, że 
moralnym naszym obowiązkiem jest 
bronić zwycięstwa uzyskanego weT- ,

kim wysiłkiem, ambicją i poświęce­
niem naszej drużyny.

Nie wolno dopuścić do demorali­
zacji zawodników mylnymi decyzja­
mi sędziów. Notoryczne odrzucanie 
często dusznych protestów wytwo­
rzyło atmosferę bezkarności sędziów 
i stało się główną przyczyną coraz 
więcej panoszącej się na naszych 
boiskach brutalności, ofiarą której 
padlo na wspomnianym meczu 
dwóch zawodników CracoyH.

W zakończeniu swego protestu 
Cracovia stwierdza, że mimo: wiado- 

dwie ostatnie rundy zawodów mi­
strzowskich obsadzone będą przez 
trzech sędziów zamiejscowych, na 
meczu z Legią obydwaj sędziowie 
boczni byli z Warszawy, przy czym 
jeden z wyznaczonych nie przyszedł 
i sędziował arbiter ad hoc powoła­
ny. Kiedy po ukończeniu zawodów 
kierownik Ćracovii Wójcik i kapitan 
drużyny Jabłoński I zwrócili się do 
sędziego Żmudzińskiego 
o zamieszczenie w prol 
Cracovia zakłada protest 
zii sędziego, ob. Zmudżit.^ 
wil prośbie Cracovii. motywując, że 
funkcję sędziego skończy! zawoda-

»Podawanie świadków na okolicz­
ność prawidłowo zdobytych bramek 
uważamy za zbędne, gdyż obecni na 
zawodach członkowie Zarządu PZPN 
oraz WG i D PZPN osobiście 
stwierdzili, że. bramki zostały zdo­
byte pi '.epiśowo. a jednogłośna opi­
nia całej prasy sportowej potwier­
dza nasze słuszne stanowisko, dla­
tego prosimy o zweryfikowanie zi 

: wodów Cracovia — Legia zgodni 
| z uzyskanym na boisku wynikiei 
’ 2:0 i zaliczeniem dwóch punktów 

„ I dla Cracovii« — kończy swój słusz- 
> wieT- i ny protest Cracoyia.

M lieća 1949 gramy 
z Węgrami

PRZES1LENIE W KRAKOWSKIM 
KOLEGIUM SĘDZIÓW 

PIŁKARSKICH
REZYGNACJE PREZESA RUT­
KOWSKIEGO I WICEPREZESA 

JESIONKI
KRAKÓW. W ubiegłym tygo­

dniu zgłosił rezygnację ze stanowi­
ska prezesa Krakowskiego Okrę­
gowego Kolegium Sędziów Piłkar- 

nior arbitrów polskich — 
Rutkowski, 
a dni później podał się 
isji również wiceprezes 
Stanisław Jesionka. Mo­

tywy swego ustąpienia podał pre­
zes Rutkowski w obszernym m- 
śmie do Polskiego Kolegium Śę-

i prowadzą _ szykowej po wygra- 
spotkaniu z zeszłorocznym mistrzem Pałskł- JWIGA todi

„rialne zeznania świadków 
odsłaniają sensacyjne kulisy kon­
szachtów sędziego Wisińskiego. 
Jeden ze świadków żywieckich o- 
świadczył co następuje: „Ob. Wl- 
siński mówił mi. że sędziuje- w 
niedzielę dnia 7 bm. w Krakowie 
mecz Garbarnia — Tar.novia i w 
tej sprawie kilkakrotnie do mnie 
telefonowano, a nawet dzisiaj 
(6. XI.) ma przyjechać do Fabryki 
Sity aułem mgr. S. i ma mnie za­
brać do Krakowa. Jednak przyjazd 
ten upozoruje załatwieniem innych 
formałności, by nie rzucić podej­
rzenia. że przyjedzie po mnie. Po 
powrocie do Żywca ob. Wisińskl 
oświadczył mi, że gdy mnie po­
trzebowali. to obiecywali tpi różne 
rzeczy, a po wygraniu meczu to 
nic nie dali, a nawet nie odwieźli 
i musialem się wlec pxiągietn".

Inny świadek zeznał, że jeden 
z działaczy miejscowego RKS Za­
błocić oświadczył mu. że ‘mecz 
Tarnovia — Garbarnia jest wygra­
ny przez Garbarnię- z tego powedu, 
że sędzia tych zawodów ob. Wi- 
siński jest «obrob:ony>. '

Świadek ob. W. z Żywca oświad­
czył, że wie o tym. że przyjecha­
ło dwóch obywateli z Krakowa do 
sędzićgo Wisińskiego. zabierając 
go autem do Krakowa.

Tak się przedstawia sorawa sę­
dziego Wisińskiego z Żywca, ar­
bitra zawodów Garbarnia — Tar- 
n"via. nad którą Polskie Kolegium 
Sędziów nie przejdzie chyba de po- 

dziennego.

Reprezentację bułgarską przv 
gotowywał do meczu z Węgrami 
trener węg. Hajdu. Chcial on ko­
niecznie wyjechać w tymże 'cha­
rakterze do Polski i pertraktował z 

isłą oraz warszawską Polonią. 
Wyjazd do Sofii na posAlę (re­
ra związkowego był di niego 
Łatecznością, której dziś zapew­

nie żałuje. Ma już zagwaranto 
wąoy przez Bułgarski Związek 
długoterminowy kontrakt



KAPOCSI CHCE WYGRAĆ bokserzy pragi
BEZAPELACYJNIE Z SZYMURA

A WEGRZr MARZĄ 0 ZWYCIĘSTWIE
zadowolić sie musieli

we Wrocławiu remisem

BUDAPESZT. Na krótko przed 

nasz korespondent budapeszteński 
red. Wieromiej Witold przeprowa­
dzi! szereg wywiadów z boksera- 
tni i kierownictwem ekipy:

WYWIAD Z PREZESEM WĘ­
GIERSKIEGO Z. B. na dworcu 
przed samym odjazdem (w ponie­
działek rano). ■— Nazwisko Forrl 
Arpad

cu spodziewa się

— Realnie, znając wartość pol- 
gklcgo boksu — remis. Wziąwszy 
pod uwagę, że są w polskich z.espo 
tael: zmiany, spodziewamy się 9:7 
dis nas, Jasne, źe Polacy i my Je- 
tteźmy dziś w Europie najlepsi. 
Ezkoria źe Cslk tak bardzo utył, 
ale Bórzodl tuż przed samą Olim­
piada pobił Osika, potem trochę 
obniżył loty, ale dziś mów jest w 
formie. •
- Kogo uważa pan za najlepszego 

Y drużynie Buriapeaztu?
To zależy. Oczywiście że 

Y-ypada. aby mistrz olimpijek! był 
ŻśjlapMy. Kapocai chce udowodnić. 
Ic niesłusznie Hann mu przegraną 
e Szymura, który dużo trzymał. 
Teraz koniecznie chce go pokonać. 
6ądztmy. źe punktowanie będzie 

aprawlodliwe.
w wadze ciężkiej jeszcze dotąd 

żałujemy, że nie posialiśmy na 0- 
limpiado Bene III. gdyż jak widzie­
liśmy. mało było w tej wadze tak 
teybklch 1 opanowanych technicz­
ne bokserów.

— Czy mogę poprosić o opinię o 
każdym z zawodników?

REDNAY - bardzo dobry tech- 
hlk, wspaniałe ruchy, trudno go 
traHć, a on w każdej sytuacji u- 
mie bić.

HOR8ODI - bardzo podciągną! 
alę ostatnio, bardzo dobry. Ma 
serce do walkt, bojowy, raczej 
flghter.

FARKAS - wypróbowany, ma 
rutynę, na Olimpiadzie ntezroeu- 
tniale słaby, przegrał « mistrzem 
oiunpljskim, ale przed paru mie- 
aącatni we Włoszech wygrał r. 
Formentim, ____

Bydgoszcz melduje
5f Celem spopularyzowania ho 

keja na indzie PZHL postanowił 
dopuścić do rozgrywek ligi ho­
kejowej jeszcze cztery dalsze 
drużyny, — między innyifti Z Po 
morza ZZK Brdę i Bydgoszczy, 
'która obok Pomorzanina będzie 
druga reprezentantką Okręgu w 
lidze hokeja.

* Na kortach M Gwardii, bil 
Suje się lodowisko i trybuny ca­
łą parą. Około 35 pracowników 
z organizatorem prac Ob. Wojttt 
łowiczem na czele wykonano JUŻ 
betonowe belkowanie pod trybu­
ny, które pomieszczą okoio 8000 
widzów.

Lodowisko oświetlone zostanie 
żarówkami o łącznej mocy 28008 
watt, — służyło ono będzie w 
porze letniej -oko centralny 
kort i równocześnie jako boisko 
dla siatkówki, koszykówki i po- 
kazów gimnastycznych. Lodowi­
sko Gwardii będzie obok lodowi­
ska Legii i ŁKS-u jednym z naj 
lepiej urządzonych w Polane i 
oddane zostanie do Użytku W po 
łówie grudnia br.

* Tuniej siatkówki drużyn 
spółdzielczych. Eliminacyjne spo 
tkania drużyn spółdzielczych Pol 
ski północnej w siatkówce męs 
Istej i żeńskiej odbędą się w To 
runiu w dniach 27 i 28 listopada. 
Finały mistrzostw Polski drużyn 
spółdzielczych rozegrane zostaną 
w Katowicach. (Oka)

*' Drużyna piłkarska SGKS-u 
wykorzystała doskonałe jeszcze 
warunki atmosferyczne I rozegra 
ła towarzyskie spotkanie z repre 
zentacją Kwidzynia, Z którą zwy 
ciężyła 4:1.

4 Drużyna pięściarskiego mis- 
łrzts Pomorza Zjednoczenie przed 
czekającymi ją Ciężkimi meczami 
o awans do ligi wyjeżdża na O- 
bóz kondycyjny w pierwszej po­
łowie grudnia do Kudowy.

*■ W meczu piłkarskim „ 
strzóstwn klasy C pom. OZPN-u 
ZKS Samorządowiec pokonał 
ZKS Papiernię z Fordonu 3:1 
(0:1), uzyskując bramki przez Ki 
lińskiego,

mi-

wał, mądry taktyk, jest W dobrej 
formie.

MARTOM I — ten to ma wybit­
nego pecha do Bene 1, ale ponie­
waż po meczu l Chychłą Bene nie 
ma wielkiej ochoty df> boksu, zde­
cydowaliśmy aię na Martena.

PAi’p — nie wiem tu, co powie­
dzieć. Jest bez treningu.

kapocsI — bardzo dużo weno 
wal i teraz już nie pozwoli Szy­
murze trzymać (jeśli sędzia ringo­
wy według Przepisów nie zezwoli 
na to trzymanie, to wynik meczu 
jasny.

BENE m — uważam, że dziś w 
Europie Jeden z najlepszych. Wszy 
stko umie, a poza tym szybki.

REZERWA: 88ALŁAY - po- 
gromca Tormy, Uczy 22 lata.
- Co sądzi han n nolskim bek­

sie?
— Znowu widać u was wielkie 

podniesienie poziomu i realnie nic 
mogę sobie przedstawić, żeby was 
ktoś w Europie mógł pokonać. Tyl- 

wiek, ale wy macie już narybek, 
u nas pod tym względem Jeet go­
rzej.

Te częate spotkania są ważne, 
ponieważ nabieramy rutyny, lak 
samo jak i wy. hilerezująee, że na 
Olimpiadzie te sobą nie spotka­
liśmy się, ani razu. Na Olimpiadzie 
mieliście pecha z losowaniem, no 
i z sędziowaniem.

Nie jestem zwolennikiem „sta­
rych", ale Szymura pewnie wygnał 
ze swym ostatnim przeciwnikiem 
Cią (Argentyna).

Jednej hzeezy w naszych -spot­
kaniach musimy przestrzegać — 
sprawiedliwe sędziowanie. Bez te­
go nie ma mowy o rozwoju i oce­
nie realnej tak meczu, jak i po- 
szczególnych zawodników. Prosili­
byśmy ,aby polska publiczność tak 
przyjęła naą ,jak ostatnio w Po­
znaniu,

U nas naprzyklad podczas meczu 
* wami, gdy sędzia na meczu 
Grzywocz — Horwath nie zważał 
na łnymanie węgierskiego zawed- 
Bika, publiczność zaczęła gleśna 
nroiestować. a sędzia następnych 
walk Już nie sędsiowal, Poza tym 
doslai od nas kilka miesięcy dy­
skwalifikacji.

Robimy wszystko, aby sędziowa­
nie nie psuło naszych przyjaznych 
stosunków.

ROBMOWA 't PAPPBM
Bawód: wyższy urzędnik kolei 

węgierskiej,
-= Boję się trochę Kolesyńskiego. 

Bresztą zobaczymy,
Nie jestem móweą. Co tnsm mó­

wić, chcę wygfeć. z nim i kropka. 
Z wielka radością jadą do Polski.

BENE Ili: zawód: śiusarz-tne- 
ehanik.
= Gzy jest pan we formie’
=» Doszedłem do wniosku, ze nie 

miał sensu mój poprzedni tryb 
życia. Rzuciłem nawet już palenie. 
Chcę przynajmniej tak wypaść, 
jak podczas ostatniego tournee 
Czepia w 1848 roku. Poważnie przy- 
gotowelem aię na Szymurę i Kli-

— A co słychać z pańskim przy- 
jaeieiem Rogaesem?

— Biedny chłop. Szczerze gn 
żałuję. Nie dziwię się weate, że 
mu nie idzie, jeżeli ożenił sie me- 
szczęśliwie z kobieta, która nie 
jest go warta, To jest jego trage­
dia.

— Co pan powie o sobie?
- Mam teraz 24 lata, chcę je­

szcze parę lat poboksoweć się.
Boksuję od 14 roku życia. Tro­

chę chcę poprawić swą sytuację 
matertalną. a potem... stanę się 
filatelistą. Mówię azezewe. nie bar­
dzo smakuje mi już bókś. Na Wę­
grzech boks nić ma tej popular­
ności co football i dlatego też po­
woli wybiłem sobie z glówy wiel­
kie plany.

BORSODI: zawód: technik denty­
styczny — 19 lat.

— Przypuszczam, że Grzywócza 
pobiję. Styl jego odpowiada mi. 
Mam zroEZtą teh plus, że walczę 
z lewej pozycji.

FARKAS: ślusarz 19 lat,
— Naturalnie, że ehćiałbym wy­

grać. tak « Bar.arnikiem jak | z 
Kruzą. Czuje aię we formie, trochę 
zmieniłem styl i jakoś itu lepiej 
idzie. Teraz miałem zaręczyny i po

powrocie do domu popełniam 
.wielką lekkomyślność" i - żenią 
się. Dlatego też chciałbym wyje­
chać z Polski „obronną ręką"

BEDNAYl urzędnik kolejowy.
- Na Mtaimm meczu Z Połako­

mi hie byłem we formie. Teraz 
podciągnąłem eię w technice i kon­
dycji. Styl Polaków, flightlhg od­
powiada mi. gdyż walczę stylem 
defensywnym. Mam 21 lat. Dwa 
lata temu pierwszy raz byłem w

AJ ARION I: „Dwa miesiące 
przerwy wspaniale mi zrobiły, wy­
leczyłem siarę kontuzje. W repr. 
Węgier jeszcze nigdy nie przegra­
łem a tylko raz miałem remis z 
Chychlą. Jestem w dobrej formie, 
moralnie także wyszedłem „z pu- 
olimpijskiego Impasu".

Dotąd jeszcze nasza reprezenta­
cja nić przegrała ani razu po woj­
nie. I z Polski chcemy wyjechać 
niepokonani.

=-□—
KAPITAN WĘGIERSKIEGO Z. B. 
Bartfai: spodziewam sie zwycięstwa 
10:6. Szkoda. ź.e Antkiewicz i Chy- 
cliła nie siarluią, gdyż Farkas. a 
szczególnie Marten bardzo sobie

!,,< nj.-li zęby".
KAPOCSI: Chwata Bogu, źe do- 

sialem pracę w Budapeszcie, doskó 
nale się czuję i chcę już ostatecz- 

Szymurą wygrać, nie tuk, 
było już Wątpliwości, 
rzeeralćm z nim nieslu-

wielu jirzyjaclól 
Uiinnci wojny.

' Podczas wojny pomagałem wie­
lu Polakom w ucieczce t Węgier 
do Jugosławii,

W tej chwili przyszedł na 
dworzec FEHBR, świeżo upieezeny 
wojak. Śmiesznie wygląda w „wy- 
fasówanym" mundurze i prosi 
kolegów, żeby przywieźli mu t 
Warszawy jakąś porządną czapkę. 
bt> dostał t „fasunku" za małą.

BUDAl: 21 tai. porucznik pulicjl. 
= Cieszę się. źe jadę do Polski 

i ze będę miał okazję spotkać się 
i Rodakiem - śmieje się =• jeden 
i nas prawdopodobnie stanie na 
głowie,
= Kto? = pytam.
= Powiem pe meczu,

NELWIT.

WAGA MUSZA: ZOF (l'M»») - 
PRZYBYŁOWICZ (Wrocław)

Początkowo Przybyłowicz nie po 
trafił dostosować się do odwrotnej 
pozycji przeciwnika, źle się^krył 1. 

trafił go nawet w pewnym momen 
Cle rzucić na deski do 8 sek. Już. 
w drugiej rundzie sytuacją zmie­
niła się radykalnie. Przybyłowicz 
odpowiednio nastawiony doskonale 
kontruje Czecha wykorzystuje dlu 
gość rąk i wygrywa wyraźnie run 
dę.

w trzecim starciu przewaga Po­
lskę wyraźnie wzrasta. Zof jest 
zupełnie wyczerpany siania ale po 
ringu. Wygrywa na pkt. Przybyło 
wica.

WAGA KOGUCIA: FRANTIK 
(Prag*) — fasKa (Wrocław)

Faska rozpoczyna walkę z animu 
szem, konsekwentnie punktuje 
Fientika. W drugiej rundzie do­
chodzi do wymiany ciosów, Pod 
koniec starcia Fasce wychodzi cios, 
który wyraźnie wstrząsnął Cze­
chem I tylko gong ratuje go od ko.

W trzeciej rundzie Paska dalej 
przeważa, ale wdaje się chwilami 
w niepotrzebną bijatykę, która koń 
esy się dis mego niefortunnie, po­
nieważ Frantik rozbija mu brew. 
Sędziowie ogłaszają wynik remiso 
wy.

WAGA PIÓRKOWA - TAUBE- 
MtK (Praga) - SYMONOWICZ 
(Wrocław)

Symonowiez od pierwszej chwili 
przeważał. Bil doskonale z pói- 
dystansu często trafiał odkrytego 
Taubenka.

W trzeciej rundzie Taubenek do 
chodzi nieco do głosu. Pozostsje 
on Jednak nadal w defensywie bar 
dzo celnie kontruje, i w tym wy­
padku wynik remisowy krzywdzi 
pięściarza wrocleWsktago,

WAGA LEKKA: PETBINA (Pra 
śa) -SOBKO (Wrocław)

Od początku daje się zauważyć 
znat-zną przewagę Petriny, który

WAGA FOŁSREDNIA: CERNY 
(Praga) — KOKURUDZ (Wrocław)

KokurUdz rozpoczął bardzo do­
brze. .zaatakował przeciwnika, ale 
zapomniał przy okazji o kryciu i 
po silnej serii Zakończonej ciosem 
w plezus solaria nie mając szans 
na przetrzymanie choćby jednej 
rundy poddał się.

WAGA ŚREDNIA! KOUDELA 
(Praga) - DOMAŃSKI (Wrocław)

Koudela walkę przegra! walko­
werem. W walce towarzyskiej Do 
maflskl starał się blokować ciosy 
przeciwnika i nie pozwolić mu na 
akcje zaczepne. Mimo to nie potrą 
(li sprostać przeciwnikowi i w dru 
gim starciu pb ciosie w żołądek 
poddał się.

WAGA PÓŁCIĘŻKA! RADt.MA 
CHRR (Pragal ~ MANECKI (Wre 
calw)

flranecki walczył badrzo ambit­
nie, Nie zrezygnował on z nawią­
zania równorzędnej walki, Odpla 
cał się za ciot Bademacherowi i w 
rezultacie po bardzo ciekawym 
przebiegu walki uległ jedynie na 
pkt. swojemu rutynowanemu prze 
ciwnikowi.

WAGA CIĘŻRAi 8ED1WY (Pra- 
1*1 - KLIMECKI (Wradaw)

Walka trwaia bardzo krótko, Se 
diwy po kilku ciosach repr, Pola­
ki przegra! przez, k.o.

Zawodom, które odbyły sie na 
Hak Ludowej przyglądało .oię po- 
nad 10.000 widzów,

ZAPAŚNICY POLSCY
WYGRYWAJĄ, w BUŁGARII

+ Pływacy szwedzcy nie zaimpn 
nowall węgierskiej publiczności, 
licznie zgromadzonej na wyspie -- 
Małgorzaty. Waterpolisei węgierscy 
byli jednak całkowicie zątłowoieiii 
ż przyjazdu skandynawskich kole­
gów, gdyż znaleźli okazje dn ..krwa 
wega,r rewanżu za zeszłoroczne 
iiiistrżoslwa Europy, i pobili SzWe 
ddw w_stosunku 4:0.
“Rio m st. tlow. wygrał zdecydo­
wanie Kadas, który pomimo choro 
by osiągnął piei wszorzędny wynik 
08.0. Naiwiizeelistronniejszy pły­
wak szwedżiil BjBrn Borg byl za- 
skoezony dobrobytem i stopą ży­
ciową Węgrów, gdyż na podsta­
wie ojczystej prasy wyrobił on so­
bie całkiem inne zdanie o Węgrzech 
Fakt, źe Szwedzi nie naruszyli 
swych olbrzymich zapasów żyw­
nościowych. które się im potem 
w Wiedniu istotnie bardzo przy­
dały.

SOFIA, Bawiąca na tournee w 
Bułgarii repr, żapeeniezo Foteki, 
występująca pad egidę 
pe remisie i Sofię 4-4, 
drugie spotkanie w mieś 
cjonalnym Stare zagórze

Zapaśnicy polscy odnieś 
sukces, iwreięśajęe swych ptieciw 
ników bułgarskich w stosunku 
punktów 8:8,

W Starym żagórzu wygrali swe 
wiaiki i zdobyli punkty dla zespo 
iii polskiego w wadze muszej fio= 
kila, w wadze koguciej Tobola, w 
wadze iekkiej Swiętoslawaki, w 
wadze pólśredniej Soiaś, wwadze 
średniej Kaden, oraz w wadze eią- 
akiei Szajewski, Prayegraii swe 
spotkania natomiasi w wadze ko= 
gueiej Kaueh i w wadze półcię­
żkiej Bajorek.

Zapaśnicy polscy doznali nieswy 
We serdecznego przyjęcia. Już na 
dworcu zostali powitani przez dele 
galów ludności lego miasta skąd 
wsamorzutnie uformowanym pacho

dzie z orkiestrą na eseie przedni 
lówali ulieaffli miasta, a po lże­
niu wienea na grobie poległych bo 
baletów bulgąiskieh udali się na 
pfeygótawsńe kwatery.

Obiektywna pubiieznóść bułgar­
ska również podezas 
ia garąee sympaite 
me zwlaszczą zwycii

Mesa w Starym żagórzu odbył 
się ns miejskim stadionie pod go 
lym niebem przy rekerdawym u- 
aziaie publieaneśei.

Kierewnielwa naszej drużyny za 
Pasniezej poatzad swego pobytu w 
Buigarii nawięgató śeiste kontakt 
ze sportem zapaśniezym Buigarii i 
zapewniło sobie przyjazd da Polski 
repregentasyjnej drużyny buigęrs

POTĘŻNA SZTAFETA ZMP - pozdrawia 
Kongres Klasy Robotniczej

Gwiaździsty bieg sztafetowy, biegnący przez setki miast i wsi 
Polski, niesie nowy powiew odr dzenia kultury fizycznej i sportu w 
jego najczystszej formie.

Na szlaku dziejowym historii naf-«)u polskiego — złotymi zgłos­
kami w jej karły wpisze się dzień 8-go grudnia 1948 r.

Dzień ten stanie się epokowym i przełomowym na przestrzeni o- 
kresu ruchu robotniczego. W dniu Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych przybędzie z 8 krańców kraju symboliczna sztafeta ZMP. 
niosąca pozdrowienia ze wszystkich kól PPR i ZMP z miejscowości 
położonych na trasie. Z hasłem: „ZMP wraz z całą Postępową Mło­
dzieżą Polską wita Kongres Zjednoczeniowy Klasy Robotniczej" — 
wbiegli) młodzi uczestnicy sztafety w inury bohaterskiej stolicy Pol­
ski —Warszawy, przynosząc zapewnienie bojowej gotowości wypeł­
niania zadań, które im Zjednoczona Partia powierzy.

Młode pokolenie w gigantycznym biegu sztafetowym manifestuje 
swoją łączność ze Zjednoczoną Partią Klasy Robotniczej. Masowy ii- 
dziai. do sportowa postawa uczestników, będzie ce­
chować W realizacji pogotowia ideowego czerpać
będziemy obku rewolucyjnego SDKP i L, KPP, PPR.
PPS iew .zystkirti z WKP (b). jaku czołowej Pariii
światowego ruchu robotniczego. ZMP jako wyrazicie! post™ ■ '■ 
myśli młodzieży Polskiej, ramię w ramię kroczyć będzie ze Zjednoczo­
ną Partia Klasy Robotniczej w myśl drogowskazu marksizmu - leniu.z- 
Itlu.

Każdy ZMP-owiec winien się czuć członkiem wielkiej rodziny pro 
lelariackiel. ZMP jest nierozerwalnie złączony z drogą, po której kro- 

‘'"edneczana Partia i musi być jej najbardziej żywotną arterią 
a ZżtP. nntóćz aefMkt.i n»nif<Mtar.vino.cn tężyzny fizycznej 

1 •’-vodnictwo pracy.
czy Zjednoczona Partią i ......
Sztafeta ZMP. oprócz aspektu manifestacyjnego . 
młodzieży polskiej, symbolizuje młodzieżowe vżspó!z„

Pówsiatlie Zjednoczonej Pariii Klasy Robotnicz.f i otworze 
perspektywy przyszłości Polski Ludowej i dobrobytu dla szerokich mas 
społecznych. Zjednoczona Partia bowiem dźwignę będzie na swych
barkach losy kraju I kierować rozwojem młodego pokolenia. • 

Masowy sport — rozkwit wychowania fizycznego, buduje zdrowe 
I moralne społeczeństwo (potwierdzenie tej tezy — przykład Związku 
RadzJeckieuo).

Gigantyczny bieg sztafetowy obejmujący niemal wszystkie więk­
sze mtasla Polski, o długości około 3.000 km — otwiera nowy etap 
sportu polskiego w dążeniu o lepsze jutro Demokracji Ludowej.

Kultura fizyczna I sport w asymilacji z ideologią marksizmu - len 
hlzmu wzmacnia rylffl triumfalnego marszu narodu j.olskiego ku socja 
llzmowi. Utrwali zdobycze demokracji I przyśpieszy dzień zwycięstwa 
światowego ruchu mas prolctartaćklcfi.

Przygotuje odrodzonemu Wojsku Polskiemu kadry dobrych, wier­
nych żołnierzy — obrońców demokracji ludowej.'

Zbuduje nieugięty mur milionów prostych ludzi, wslcząóych o po­
kój i dobrobyt, przeciw podżegaczom wojennym I nienasyconemu molo
Chowl anglo-saskicgo imperializmu ZW(((1|Cw Brym _ |n,truklor Propa 

gandy Sportu Zarządu Gfówn. ZMP

SZCZECIN PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO SZTAFETY 

MŁODZIEŻOWEJ NA KONGRES 
ZJEDNOCZENIA FAKTU 

ROBOTNICZYCH
SZCZECIN. Sztafeta na Kongres 

ZJednoeziOHią Partii Robotniczych 
wyruszy ze Szezeana dn. 28 bm. 
- start odbędzie się na Placu Nie- 
ziemnych, Cala trasa obstawiona 
będzie przez młodzież szkolną i pu 
btanotó. Ulice, przez które pro­
wadzić 
rowane 
eie weż

przez Pdiflorze, 
Ploeka ńa od- 

300 kiloffletłów, kló 
ry przebiegnięty zostanie prze? 
kilka iyśieęy dzionków Związku 
Młodzieży Polskiej i Służby pol- 
eee, którzy otrzymają pamiątko­
we odznaki za udział w taj gt- 
gantyeznej aztafeeie.

Ciężkie zadanie pięściarzy Pomorza
BYDGOSZCZ. W najbliższa 

medaieie czeka bokserów pomor­
skich walka na dwóeh frontach. 
W Poznaniu walczyć będę senio 
rzy t reprezentację tamt, okręgu, 
juniorzy zaś na ringu toruńskim 
skrzyżuję pięści z reprezentacją 
Wybrzeża,

Kpt. Pom. Ó.Z.B, zestawi! d’.vi6 
ósemki, w których jednak mogę 
jeszcze zajść pewne zmiany.

Skład seniorów przeciw Pozna 
niowi przedstawia się następuję 
co: Licau (Gryf—Tóruń), Gló 
ntak (ZZK. Inowrocław), Kniża 
(Zjednoczenie — Bydgoszcz). Pio 
trowskł (Zjednoczenie byd- 
gosatz), Palifiski (Legia Chełm­
ża), Stoeki (Gryf Toruń), Hun- 
kowski (Pomorzanin Toruń) i 
Zmorzyński (Gryf Toruń).

vf ósemce Juniorów wystąpięi 
Wożniak lub Panaś (Brda), Pi.

woński (Pótńnrranin) Kowalew­
ski (Zjednoczenie), Trawińśki 
(Gryfl, Nitaier (Legia), Zakrzew­
ski (ftomariłanin), średnia—vaeai 
i półciężka Ńiewczas (Gryf).

Ósemka seniorów nasuwa pew 
u,- zastrzeżenia, W wadze kogu­
ciej lepiej ód Głofllaka Wypadl- 
by agresywniejszy Przybylski z 
Gryfu, który rozporsuaza więk­
szym repertuarem eiosów, jest 
bokserem bardziej stylowym i 
również posiada dynamikę w 
swyat pięściach jak i kftjawiąi: 
Kpt. Bom, OZB wystawi! Paliń 
sitiega kierując się jego wygraną 
nad Wikiińskim w ramach mc 
czu o drużynowe mistrzostwo Po 
morzą. Z innej strony wiemy, żc- 
aawodnlk Zjednoczenia walczył z 
rozbita fękę i poddał sic raczej 
a pow6du kontuzji ręki. Baliński 
jest bardzo obiecującym pięścla-

rzein, jednak brak mu silnego 
ciosu. Wprawdzie jest óń już za 
awansowanym bokserem ale w 
walce t zawodnikiem Poznania 
więcej do powiedzenia miałby 
Wikliński, posiadający rutynę 
większą zwrotność i znaćZńie Wie 
kszy repertuar ciosów o pewnej 
„wadze".

Start Bańkowskiego W pólćięż 
iriej jest również pewnym niepo 
rozumieniem. zawodnik ten 
wprawdzie „walczy z sercem", 
posiada dość silny cios, jest jed­
nak surowy i na 'obcym ringu bę 
dzie miał mało do powiedzenia 
Należało raczej do wagi średniej 
przesunąć Zalewskiego » ZZK 
Inowrocław, a w półciężkiej po 
zostawić bądź co bądź pewnego 
FtnckleSIl,

w ciężkiej Zniorzyńskl Jest nai 
lepszym w swej kategorii 1 wy­
stawienie go było słuszne. d

SZTAFETA NA KDNOfiEs 
ZłBBNOCZENIGWf 

Z KRAKOWA
KffAKGW. Komitet Grganizaeyj 

ny Sztafety ZMP. która w dniach ' 
t uprzedzających Kongres Zjedno­
czeniowy PPR i PPS przebiegnie 
przez Kraków w drodze z Rzeszo­
wa do Kielc, ustalił plan przebiegu

Na mecie w Krakówie aorggnizo 
Warty zostanie w dniu 2 grudnia 
wielki wica manifestacyjny. Pode 
bne wiece zofgśnizowane będą we 
v.szyatkich większych micjacowo- 
Sc:ach, przez które Wiedzie trasa. 
Terenowe Komitety Organizacyjne 
prasują- nad wyznaczeniem Sflo-me 
trowych odcinków do zmian ażta- 
fely, znacząc na słupkach telegra­
ficznych poikilometrowe odległo-

Uatalońó, że młodzież ZMP i ju 
naey t województwa rzeanowsitle 
go dobiegną de Krakowa, a mto» 

krakowską hóotynwweć be- 
ttóe sztafetą na trasie: Kraków - 
Miechów = Jądrzejow - Kielce, 

« W Częstochowie zawiązany 
został Koiiiitel Sztafeiy Kałowi :i 
=• Warszawa z okaz|l Zjednoczenia 

igo czele słanęll Koń- 
oraz IióI, -Stępień i 

ze Służby Polsce; 
ptayhędzle do Często­

chowy w dniu 4-go grudnia, a wy­
ruszy do Warszawy następnego

■dnia.

Przygotowali 
di sztafety 

kingritowti 
na O. Slqiku

WROCŁAW. Głośnym echem od­
biła aić na Dolnym Śląsku Wieść 
o sztafecie czynu kongresowego, 
Która wyruszy ze wszystkich kraft 
rów Polaki, by 8 grudnie dotrzeć 
do Warszawy i złożyć meldunek 
obradującym w Romie.

Sztafeta Dolnośląska wyrum « 
Wrocławia ,ale członkowie ZMP » 
Karpacza postanowili wziąć w niej 
także udział.

Dziewięciu młodych ZMP-owców 
postanowiło 30 bm. wyruszyć z 
Karpacza z pergaminem meldunko 
wym i dotrzeć następnego dnia o 
gć-dz, 8 rano do Sobótki, gdzie od­
dadzą meldunek maratończykowi 
LUGENIUSZOWI DRĄGOWI, kló 
ry samotnie pobiegnie do Wroc­
ławia, do którego przybędzie o 
godz. 9,19 rano a więc na kilkana­
ście minut przed wyruszeniem szta 
taty, Drąg przebiegnie ponad <o 
kilometrów

Z PRAC KOMITETU 
STOŁECZNEGO

ORGANIZACJI SZTAFET
WARSZAWA. We wtorek odbyło 

się zebranie sprawozdawcze 8tó- 
lećznegó Komitatu Organizacyjne­
go Biegów Sztafetowych z udzia­
łem członków Komisji Organiza­
cyjnych, Na zebraniu omówiono 
sprawy, związano z techniczną alro 
iią sprawnego przeprowadzenia bie 
gów na terenie Warszawy 1 okrę­
gów poda Wiecznych,

SPORTOWCY NA BUDOWĘ 
„WSPÓLNEGO DOMU 

PARTYJNEGO"
KRAKÓW, Niezależnie od poda 

nych już poprzednio imprez sporto 
wy.ch dis uczczenia K-mgreMi Zje 
dnoczeniowego. a m‘anowle'0: za­
wodów piłkarskich t»«m „Ctr-o- 
vta" — „Garbarnia” przeciw tea­
mowi „Wista” - T -nvia" oraz 
meczu bokserskiego ciaeovta" - 
. Wlała", odbędą sic no terenie o- 
kregu j&nzeze następujące zawody 
piłkarskie, z których dech
Domu Partyjnego': f»rnó' 
śelee w Tarnowie, podokr. ebmno 
weki - Chełmek w Chrzanowie. 
..Hsndecja” - ...Świt" w Nowrm 
Saizu i Podhale - Górce w No­
wym Targu.

WYZSZA DYPLOMACJA*.
LORDA BURGLEY-A

Skandynawii, w skład której wejdą najlepsi lekko- 
ałleel Szwecji, Norwegii, Danii. Islandii' i który ro­
zegrany będzie w Sztokholmie Reprezentacja i'SA 
w drodze powrotnej przypuszczalnie spotka sic na 
meczach pokazowych i reprezentacjami Innych 
krajów.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy przewidzia­
ne si na 21 27 sierpni.: w Brukseli. IAAr zaapro 
howal już bieżnie 400 m długą na stadionie w 
Heysel. na której będą walczyli lekkoatleci Konty­
nentu o (yiuiy mistrzowskie, Natomiast odesłano 
do specjalnej 'komisji wniosek Turcji o tirzadzćńie 
igrzysk lekkoatletycznych śródziemnomorskich, po- 
ntewaź wzięłyby w nieb udział kraje, nie będące 
ezlonkami IAAF

Konferencja paryska pozostawiła nadal po­
szczególnym federacjom krajowym wolną rękę w 
układaniu własnego programu kontaktów między­
narodowych. Wprowadzono natomiast jednolity sy­
stem punktowania na tego rodzaju zawodach. W 
meczach dwustronnych punktuje się cztery pierw­
sze miejsca następująco: 5 — 3 — 2 — 1 pkt.

y.??łiluła.c!!1. «'vycltsseY ’ Paktów. Potófiąfll “ tóeji szwedzkiej o pozwolenie
2 pkt. W trfljfflećHth punktuje śięjierw^yahjieć ezećh? 1 p

Delegaci 18 krajów óo IAAF ~ Ml^itynarwto- 
wei Federacji LckkoalletycMei obradowali ostatnio 
w Paryżu w celu ułożenia iniedzyfiafodowego „roz 
kładu jazdy" lekkoatletyki w rokit przyszłym, oraz 
załatwienia szeregu spraw, żwiązanych i zawoda­
mi międzynarodowymi.

arad wykracza poza ramy normal- 
o typu, a na szczególną uwagę 
j rozmowy i póloflelalne wy- 
egzekutywy Federacji.

Rio de Janeiro w r. 1949. Ze 
/eh I przeładowania eurepej- 
■kkoatlctycznege w przyszłym 
zarzucono, jednakże istnieją 
spotkania tego może dojść w 
się natomiast mecz lekkóatle- 

zentacją USA, a reprezentacją

JjąfiO: 7 — u — „ — o £ — i, 
? - -I - 2. Dolyelieząsowa wije nie 
OlflOśś śkófiezyła Się Ostatecznie, 
spotkań rszegrają w przyszłym se- 
iim ' ■ łirr, kmiiuńią, Austrią.

1, ZSRR. Finlandia, Wiechami, Węgrami, 
w, Brytania, 35 września odbędzie sie 

i lekKoafletyeziie Praga . = Warszawa, 
Konferencji przewodniczy! lórd Bdrghley. Spra­

wa siaiUl Szwedów w Niemczech nie była poru­
szana ł/lcjalnie, ale jedna z delegacji zwróciła się 
nólofir linie do lorda Burghleya r szeregiem zapy­
lam zmierzających dd wyjaśnienia slatinwlska Fe­
deracji wohćc niemieckich machinacji powrotu do 
mwtbjnarodowćgo życia sportowego, i do IAAF 
„Mlatfn Ffuiita opublikowała pytania i odpowiedzi 
uruglileyai

Pyta ..Czy Niemcy postawili w ostatnich eza- 
saelt wniosek o przyjęcie na członków IAAF?

Odp.i W chwili obecnej nie istnieją tirakłyczne

Pyt.i Czy ostatni kongres IAAF zajmował się 
problemem niemieckim 1 esy były lakleś praktycz­
ne rezultaty?

Odp.: Kongres nie rozstrzygnął sprawy ponow­
nego przyjęcia Niemców.

Pył.: Czy otrzyma! pan osobiście wniosek (ede-

PSl'Wefdż"S
Pyt.i Jdka 165* *■>*■Pyt.i Jaka lest pańska osobiste óainla o szan­

sach wzyjjeia Nismieo na Biłenka IAAF I z jakich 
Pówodflw Uważałby pan łó ta ItiOżliwę?
. Odp.i Jest to zagadnienie, które rozwiązać mo­
że tylko Kongres IAAF I z tego powodu uważam, 
ze wypowiadanie mojego osobistego poglądu w lej 
uprawie byłoby z mojej strony błędem, gdybym 

przed fOżsłfżygnięclem tej kwestii ryzykował wy- 
suwanle moich własnych raejl".

Tyle lord Burgltley, Jak widzimy odpowiedzi zo­
stały sformułowane bardzo dyplomatycznie. ..na 
dwoje babka wróżyła" Burghićy lawiruje, nie chcąc 
przedwcześnie narazić sie na ataki ił • dru- 
gićj slrony. Dobrze poinformowani jed­
nak, że Burghley podobnie jak Więk elega- 
tów fflarsliallowskich przychyla się do dopuszczenia 
Niemców do IAAF.Ćharaktafysłycznyiit jest, żc w iMnytfl a ostat­
nich numerów zuricliskietro „Sportu”,Ukazał sie na 
słępujęey „passus'" „Wierzymy, że większość 
sportowców calege świata jest gotowa w sposób 
koleżeński poprzeć Niemcy w leh wysiłkach nawią­
zania Sportowych kontaktów z zagranicą i wzięcia 
udziału w przyszłych Igrzyskach Olimpijskich".

Z jakiej racji „koledzy" Niemców przemawiają 
w imieniu „większości sportowców świata"?

ANDRE LEBAS

„GEDANiA” (Gdańsk) - 
„OSTROYIA" 9>J <210) 

Ostrów, w Ostrowie odb-m 
aię towarzyskie epetkanie między 
„Gedanią" z Gdsns.ke. a „o i-o- 
rlą”, Mecz zakończy) się gesluż/.:- 
nym zwycięstwem gfiśei w stosun­
ku 8i9 (2:0). Grą etata m> prze •» 
nym poziomie. „OMiwta". ki- a 
wysl-miło ’ czterema rezerwowy­
mi, miale lekką przewagę w polu, 

strzałowej nic potrafiła lej Wyko­
rzystać cyfrowo.

* Kluby, wzgl. Związki, orglnJzu-j

świąteczne W zbył późnych godzinach 

Wielu amatorów sportu pięściar­
skiego zwłaszcza z mowineii nie mo 
Se skorzyłlac z osiadania zawodów, 
gdyś brak lest wobec scóźnlenei no 
ry odpewiedniei keinumkacji kolejo­
wej,

tonspoezeoie zawodów np. o godz. 
17-ej nie powinno przecież nastręczać i 
żadnych trudności. Radzimy spróbo­
wać wcześniejsze rozpoczęcie ńodotp 
nych lĄórez.



8ST3LI1 UYIOICZ* O SPORCIE POLSIIN
PRZEKSZTAŁCI TERO KLASOWE I MOWIE OBLICZEO WŁAŚCIWYCH LUDZI NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU

1 o awah/s
SPORTOWO-SPOŁECZNY

Zasadniczo doptąrp styczeń i luty są „MIESIĄCAMI 
WYBORÓW" w naszym sporcie. Uważamy jednak, żespra 
v a ta jest tak ważna i istotna, iż należy ją poruszyć co naj­
milsi na miesiąc przed pierwszymi walnymi zebraniami w 
Kmbach, związkach okręgowych i związkach krajowych.

Nie trzeba chyba wyjaśniać, dlaczego sprawa jest wa­
żna. Sport, nie robi się'sam. Sport robią ludzie i w dużej • 
mierze od tych ludzi, od ich składu, doboru, od ich oblicza 
zależy, jakim ten sport będzie. Jeżeli w naszym życiu spor­
towym znajdą się właściwi ludzie na wszystkich właści­
wych miejscach, to będziemy mieli gwarancję, że sport ten 
pójdzie słuszną drogą, że spełni nałożone nam zadania, że 
odegra,swoją rolę w wychowaniu nowego człowieka i spełni 
swój obowia.zek wobec państwa i społeczeństwa. Jeżeli na­
wet. na niektórych stanowiskach znajdą się ludzie niewła­
ściwi. gwarancji tej mieć nie możemy.

Jeżeli chodzi o związki krajowe, kierujące poszczegól- 
it mi gałęziami sportu to, pomijając sporadyczne wypad­
ki, jakie zdarzały się po wojnie, ich skład kierowniczy nie 
mógł budzić zastrzeżeń. Inaczej przedstawiała się sprawa 
na szczeblu klubowym, i nie tylko przedstawiała się, ale i 
niestety przedstawia się w dalszym ciągu.

Tu Przemyśl
♦ Walne Zgromadzenie czl. 

Zw. Naftowego KS „Polonia1' w 
Przemyślu odbędzie się dn, 26 
bm. o godz. 17.30 w malej sali 
Pow. Rady Zw. Zaw. przy tri. Ko 
barskiego.

Na zebraniu tym dokonany zo­
stanie wybór nowego zarżądu.

* Drużyna pięściarska rzemie­
ślników przemyskich została 
przez kier, klubu wycofania z 
walk o drużynowe mistrz, okrę­
gu, na skutek niedostatecznego 
przygotowania zawodników da 
tak powabnych walk.

¥ Ostatnio sekcje pięściarką 
Polonii zasiliło tólku zawodni­
ków wojskowych.

* Dużą frekwencję ćwiczących 
zwlaszczę początkujących cieszą 
się treningi bokserskie przepro­
wadzane w sali Zw. Zawodo­
wych przy ul. Konarskiego przez 
wybitnego i długoletniego sę­
dziego boks. ob. Słabickiego, 
kier, sekcji pięściarskiej nowo- 
zorganizowanej sekcji „Transpor 
łowiec".

¥ Kolejarze rozwadowscy u- 
dzielill swej zgody na przejście 
do K/ S>.Len" w Głogowie po­
wiat Rzeszów swomu piłkarzo­
wi Stan. Latawcowi.

¥ Wkrótce rozpoczna się w 
świetlicy ZMP Świt rozgrywki 
w tenisie stołowym o mistrz. 
Przemyśla.

Organizacją zajmuje się kier, 
sekcii WKS. Pościg wspólnie z 
ZMP.

¥ W meczu kl. B. gr. I-szeJ, 
Elektro (Stalowa W.) zwyciężył 
,rez. metalowców 4:3 (1:2). Sędzio 
wsł ob. Sikora ze Stalowej Woli.

W Przeworsku, Rudnicki Orzeł 
uległ rez. Cukrowni 0:1 (0:0). De 
cydująca bramka padla w 75 
min. gry. Pokonani nie wykorzy­
stali karnego.

W Przemyślu, rzemieślnicy u- 
leitli rez. kolej. 1:3 (1:1) w meczu 
ki. B.jW gr. Ii-ej. Strzelcem ho­
nor. bramki był Then. Bramki 
d'a kolei, zdobyli: Mieliczek II, 
Guc i Wardęga. Sędziował dob­
rze ob. Szczur. .

WG i D zweryfikował spotka­
nia: Pościg — Czuwaj Ib, Polo­
nia Ib —Rżern. KS Ib Jarosław 
oraz Zurawianka Ib — Pościg 
iako walkowery na korzyść Poś­
cigu i rez. Polonii za udział nie 
uprawnionych graczy, toteż silą 
rzeczy nastąpiło znaczne przegru 
nowanie w tabeli w gr. Ii-ej kl. 
.,B". które przedstawia się nast.: . _ s g 17;S

7 9 16:13 
6 7 11:8 
6 7 8:8
6 3 11:11 
6 2 3:20
6 0' 4:18

W tym roku byliśmy świadka 
mi dwóch poważnych „eksplozji", 
które stanowiły ostrzeżenie i sy­
gnał, Ostrzeżenie przed wielkim 
niebezpieczeństwem. Jakie grozi­
ło całości sportu polskiego .gdyby 
sprawy dalej toczyły sie swoim 
torem. Sygnał do rozpoczęcia c- 
nergicznej akcji, by sprawy to. 
ożyły się właściwym torem. Wla 
śnie okres wyrobów do władz spor 
towych na wszystkeh szczeblach 
będzie okresom najodpowierinici 
szyra do przeprowadzenia wiel­
kiej akcji oozyszczania szeregów 
sportu polskiego z niewłaściwych, 
szkodliwych, a naw et wrogich mu 
elementów.

Oczyszczenie to Jest konieczne 
Na jego konieczność wskazaliśmy 
bodaj pierwsi, jeżeli chodzi o ży­
cie sportowe, używając mocnego 
określenia „PODZIEMIE SPOR­
TOWE, Przed ujawnieniem stosun 
ków w SLOZPN-ie, w AKS, wwra 
szawskiej Polonii wielu naszym 
Czytelnikom i w ogóle wielu lu­
dziom, interesującym się sportem 
określenie to mogło się wydawać 
za mocne. Otrzymaliśmy wówczas 
kilka listów z uwagami, że może 
„przesadzamy" i że jeszcze „nie 
jest tak źle". Wystąpiliśmy z na­
szą inicjatywą wówczas właśnie 
dlatego, żeby w naszym życiu spor 
towym nie było żle. Dziś z saty­
sfakcją stwierdzamy, że w pocz­
cie redakcyjnej coraz liczniej­
sze są wypowiedzi, przyznające 
konieczność i celowość oczyszczę 
nia szeregów sportowych.

Przypomnijmy bliżej znaną 
wszystkim sprawę: Kontrola na­
czelnych władz sportowych, prze 
prowadzona w jednym konkret­
nym wypadku ujawniła istnienie 
we władzach okręgowych jednej 
z najpopularniejszych gałęzi spor 
tu ludzi „wrogo nastawionych do 
sportu robotniczego", ujawniła fa 
kty „faworyzowania klubów nie 
związanych z ideologią Polski Lu 
dowej, wyciągania korzyści osobi 
stych i materialnych" z zajmowa 
nych w sporcie stanowisk, oraz 
potępiła działalność tych ludzi 
„niezgodną" z dążeniami i postu 
latami sportu mas pracujących.

„Działalność" podziemia sporto 
wego przybiera rozmaite formy. 
W Czechosłowacji n. p. jeden z 
naszych przypadkowych rozmów 
ców. ściszając tajemniczo głos za 
pytał: „U was iuż nie będzie foot 
ballu?" — „Dlaczego? zapytaliś. 
my bezbrzeżnie zdziwieni. „Żaka 
żą! U nas wyjdzie zakaz uprawia 
nia piłki nożnej na jesieni". (Roz 
mowa toczyła się w lecic). Jest to 
typowy przykład „szeptanej pro­
pagandy" w sporcie. Mogą być i 
inne formy aż do wykorzystywa­
nia funkcji, piastowanych w spoi­
cie dla celów antypaństwowych.

Nie mniej szkodliwy, a może 
nawet szkodliwy na dluzszą me­
tę jest wpływ nieodpowiednich 
ludzi, zajmujących kierownicze 
stanowiska w klubach czy wła­
dzach na masę czynnych sportów 
ców. Dziś kierownictwo klubu i 
zarząd związkowy na każdym 
szczeblu mają przede wszystkim 
WYCHOWYWAĆ SPORTOWCA, 
a więc w porównaniu ze stosun­
kami przedwojennymi różnica 
jest zasadnicza. Wówczas chodzi 
ło głównie o to, by klub w da­
nym sporcie wyczynowym osią­
gał jak najlepsze wyniki, gdyż to 
mu zapewniało w systemie ów­
czesnej „wolnej konkurencji" 
prosperowanie. Tak jest jeszcze 
dzisiaj na Zachodzie.

U NAS CEL WYCHOWAWCZY 
JEST DZIŚ DOMINUJĄCY. A 
JEŻELI KIEROWNICTWO MA 
WYCHOWYWAĆ, TO MUSI 
SKŁaDAC SIĘ Z LUDZI O WY 
RAŹNYM PIONIE MORALNYM 
I IDEOLOGICZNYM, LUDZI 
DLA KTÓRYCH SŁOWA POL 
SKA LUDOWA I POLSKA SO- 
CJALISTYCZNA NIE SĄ FRA-

ZESEM, ALE KTÓRZY MOGĄ 
WYLEGITYMOWAĆ SIĘ CZYN­
NĄ PRACĄ W SŁUŻBIE NO­
WEJ POLSKI.

Gdzie mamy tych ludzi szukać’ 
Przede wszystkim w KLASIE RO 
BOTNICZEJ. Nie można zrealizo 
wać w pełni celów sportu dla 
mas, jeżeli nie wciągnie się do 
aktywnej pracy organizacyjnej, 
wychowawczej i kierowniczej u- 
świadomionych politycznie robo­
tników i chłopów, ludzi bliskich 
klasowo masom, ludzi ideowych, 
ofiarnych, czujnych i bezkom­
promisowych. Ludeie ci poprowa 
dzą sport i będą kształtowali na 
sze życie sportowe w odpowied­
nich formach i na odpowiednim 
poziomie.

Jeżeli dziś robotnicy są dyre­
ktorami wielkich zakładów i je­
żeli akcja wysuwania ich na te 
stanowiska dała doskonałe pra­
ktyczne rezultaty, to również ak­
cja tego co nazwalibyśmy „awan 
sem społeczno • sportowym" na 
odcinku sportowym wyjdzie spor 
towi polskiemu tylko na korzyść 
Mieliśmy tego liczne dowody w 
sukcesach klubów robotniczych, 
kierowanych przez robotników.

W akcji oczyszczania szere­
gów polskiego sportu, uzdrowie­
nia panujących w nim stosun­
ków, wyprowadzenia tego sportu 
na drogę wzwyż, uświadomienia 
setek tysiącom sportowców ich 
wielkiego powołania w 
rzeczywistości na pewno ..
mówi swej pomocy Zjednoczona 
Partia Klasy Robotniczej, od któ 
rej tej pomocy i przewodnictwa 
sport polski oczekuje.

Słowa Statutu Zjednoczonej

Partii, jej zobowiązanie, że dąży 
ona do „„.upowszechnienia oświa 
ty i kultury... do wszechstronne­
go rozwoju młodego pokolenia i 
zapewnienia młodzieży robotni­
czej, chłopskiej i inteligenckiej 
pełnych możliwości nauki i pra­
cy" są zapowiedzią tej pomocy. 
Nowa Partia na pewno skieruje 
pewien odsetek swych aktywi­
stów do pracy w tej tak ważnej 
dziedzinie budowy socjalistycz­
nego sportu i socjalistycznej kul 
tury fizycznej.

To cośmy wyżej powiedzieli 
nie oznacza, że w zarządach klu­
bów i we władzach związkowych 
muszą zasiadać tylko robotnicy 
Jest wielu uczciwych działaczy 
sportowych przedwojennych, któ 
rzy lojalnie, a nawet ofiarnie pra 
cowali nad odbudowa sportu poi 
skiego po wojennej katastrofie. 
Dla tych ludzi znaleźć się powin 
no zawsze miejsce w nowych 
władzach. Ich doświadczenie i 
wiedza fachowa są cenne i pożą 
dane. Niezbędnym jest jednak 
ich dobra wola o tym, że działają 
tak nie ze względów taktycznych 
ale z głębokiego przedświadczenia 
o słuszności nowych założeń i no 
wych dróg naszego sportu Jeżeli 
natomiast nie mają tej dobrej 
woli i dobrej wiaty, to lepiej 
niech sami wycofają się z czynne 
go życia sportowego w związku z 
okresem wyborczym.

Do sprawy wyborów nic należy 
podchodzić w sposób zbyt forma 
listyczny. Normalnie tylko część 
władz corocznie zostaje odno­
wiona. Tam jednak, gdzie zacho­
dni tego potrzeba należy zmie­
nić nie 33 proc, członków zarzą­
du, ale i cały zarząd. Nie należy

a nawet nie wolno niczego „klaj 
strować", niczego łatać i powodu 
iąc się rozmaitymi względami od 
sentymentalnego sportowego ku­
moterstwa do niewybaczalnych 
kombinacji i zostawiać sprawę 
doboru ludzi w nowym roku spor
towym w zawieszeniu, łudząc 
siebie i innych, ie „synowie mar 
notrawnl" pod kierunkiem i w oto 
czeniu właściwych ludzi „poprą 
wią się".

Uważamy, że szczególna rola 
nadrzędna przypada w zbliżają­
cym się okresie wyborczym 
ZWIĄZKOM ZAWODOWYM. 
Dziś, gdy sport polski jest już 
organizacyjnie ściśle związany z 
ruchem związkowym, chodzi o to. 
by to powiązanie nie ograniczyło 
sie do wstydliwego (na afiszach) 
umieszczania trzech, czy czterech 
literek, świadczących o patrona­
cie danego związku nad klubem, 
ale o to, by ten patronat był rze­
czywisty i efektywny, by związki 
przejęły praktycznie, codziennie 
szefostwo nad afiliowanymi klu­
bami, by były reprezentowąne 
we władzach okręgowych.

Nie mogą powtórzyć się wy­
padki jakie zaszły w tegorocz­
nym sezonie, że związek zawodo 
wy dowiadywał się ostatni o tym 
co się działo w jego klubie i że 
jego komisja kontrolna zjeżdżała

NARCIARZE TS WISŁA
przygotowują się do sezonu

0 cateąa świata

RKS Batory 
> Huta Zabrza
n»j«rrzanłf
KATOWICE. Dogrywka, przerwaną 

go meczu o drużynowe mistrzostwa 
Slaska w klaale A, przeprowadzona 
we wtorek przy zamkniętych 
drzwiach między ósemkami Zrywu 
Świętochłowice I hutą Zabrze wyMB 
nlla wreszcie zagmatwana sytuacje 
mistrzostw w grupie H-

Zryw uzyskał jednak 
razy stosunek zwy- 
sranych l dlateso ro-

na „miejsce czynu" post factum
W akcji tej specjalna rola 

przypada również PRASIE SPOR 
TOWEJ, Ma ona sprawy stawiać 
iasno i odważnie. Nie wolno lek 
ceważyć listów Czytelników w 
sprawie anormalnych stosunków 
klubowych, jeżeli listy te są pod 
pisane imieniem i nazwiskiem au 
tora. Z drugiej strony działacze 
klubowi nie powinni regulować 
swego stosunku do prasy sporto 
wej powiedzeniem, jakie mamy 
nadzieje tylko „wyrwało się" je­
dnemu ze sportowych aktywi 
stów na publicznym zebraniu, że ' 
„PRASY SPORTOWEJ NIE CZY 
TAMY".

Współpraca wszystkich czynni 
ków, które widzą sens swej robo 
ty w służbie dla sportu socjali. 
stycznego zagwarantuje pomyśl­
ne rozegranie batalii wyborczej

Do sprawy tej powrócimy i bę­
dziemy uważnie śledzili rozwój 
sytuacji przedwyborczej i wybór 

'erenie. Chodzi tu o ideo 
i klasowe oblicze spor 

tu polskiego, o jego lepszą przy-

TEI.EGRAMY
ZE SPORTU RADZIECKIEGO

•UUSRWA. w Moskwie zakończone

strzostw Republiki w leżdzle Ugiiro- 

oóinocy Republiki w Kirowie.11^ re- 
orezentacyjna drużyna narciarska

PokóJ mecz, w dogrywce wygrał

Piłkarze śląscy
kończą mistrzostwa

KATOWICE, w nadchodząca nie- 

:a lenenna oilkarskich mistrzostw SL

niedziele decyrla komu orzypadnie

1 Polonia Tb
2 Pogoń Lubacz.
3 Zurawianka Ib
4 Błyskawica
5 Elektrownia 
o WKS Pościg
7. Czuwaj Ib
8. Rzem. KS Ib Jar. .. - —-
* W drużynowych mistrzos­

twach bokserskich okręgu uzy­
skano następujące wyniki: W ha 
li przemyskiej rzeszowska 
Ó-ardia pokonała w wysokim 
;>n:IJnku miejscowych pięściarzy

Do ciekawszych walk zaliczyć 
należy: W wadze muszej: Dzie­
dzic - Jabłoński w wadze piór­
kowej: Nowak - Wisz, w wadzie 
lekkiej: Krowiak - Ramicki oraz 
w wadze półciężkiej: Mryc - Ma 
tyka. Do komisji sędziowskiej 
wchodzili: ob. Zyradzki w rin­
gu, ob. Wirski na punkty (obaj 
z Rzeszowa)

TU LIGA KOSZYKÓWKI
Katowice. Czwarta kolejka mi­

strzostw Ugl koszykówki, która roze 
grana zostanie w nadchodzącą sobo­
tę l niedzielę przyniesie CZTERY 
DALSZE SPOTKANIA.

Odmłodzona drużyna warszawskie- ’ 
go AZS, która stała sie rewelacją te­
gorocznych mistrzostw, wyjeżdża do 
Poznania, gdzie w sobole grać bę- 
dzie z Warta, a w niedzielę z ZZK.

W Krakowie grać będzie święto- 
chlowlcka Zgoda, która zapewne ani 
w pierwszym dniu w meczu z AZS, 
ani też następnego dnia w spotkaniu 
z Wisła nie zdoła uzyskać żadnego 
punktu.

* Piłkarzom Ferencvarosu przy-, 
riały się tradycje swego klu- 

W rozgrywkach ligowych pro

* Do ciekawszych wyników w 
mistrzostwach piłki siatkowej kl. 
„A” okręgu przemyskiego zali­
czyć wypada porażkę zeszłorocz­
nego mistrza okręgu Czuwaju 
z przeworską Cukrownią 1:2.

TU KRAKÓW
* Doroczne walne zebranie ZKS 

Gracov!a odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 grudnia br. o godz. 9-tej 
w sali Związku Zawodowego Sa­
morządowców przy Alei Krasiń­
skiego 18.

* Referat o nowych zagadnie­
niach Automobilklubu Polski wy­
głosi sekreiarz generalny zarządu 
głównego A.P inż. WI. Zeydow- 
ski na nadzwyczajnym walnym ze­
braniu oddziału krakowskiego A P, 
klóre odbędzie się dnia 30 bm. o 
godz. 17-tei w sali ZZK przy 
Filipa 7

* W (turnieju otwarcia sezonu» 
lenisa slotowego wzięto udział 67 
zawodników z 16 klubów krakow­
skich i prowincjonalnych. Zwycięz­
cą turnieju '.ostał Dobosz (Craco­
yia) przed swoim kolegą klubo­
wym Ziębą Bobrowskim (Groble) 
i Kowalem (Ctacovia). Mistrzo­
stwa drużynowe Krakowa w teni­
sie stołowym rozpoczną się w pier­
wszych dniach grudniach: klasy 
A — 5 grudnia, B i C klasy — 12 
grudnia.

ul.

wadzą sześcioma punktami przed 
SZAC-em. nic tracąc dotąd ani jed 
nego punktu.

W ciągu dziesięciu meczów ligo 
wych strzelili oni 53 bramki, zaś 
bramkarz ich Her.nl tylko pięć razy 
wybierał piłkę ze swej świątyni. 
Ten wspaniały start Ferencvarosu 
nie jest dziełem przypadku, lecz 
wynikiem bardzo żmudnej i aż 3- 
letniej pracy nad sobą. W ciągu 
trzech lat rerencuaros doznał nie­
jednej sromotnej porażki, ale kie­
rownictwa klubu to nie zniechęca­
ło. W takich wypadkach zwykli po 
wtarzać zawiedzionym kibicom, że 
„to nie szkodzi, jeszcze nie przy­
szła odpowiednia ku temu pora."

A w międzyczasie stare „wygi" 
Ferencvarosu pilnie chodziły na 
każdy trening juniorów i obserwo 
wali. (Klub ten posiada szcśc dru­
żyn juniorów) I właśnie dzisiaj 
ci zeszłoroczni jeszcze luniorzy 
prowadzą Ferenccaros od zwycię-

działu w rozgrywkach międzynaro 
dowych na cały rok, okazał się 
przysłowiową „zbłąkaną owieczką" 
i w zamieszczonym w Nep Sporcie

Uk Na zebraniu studentów Poli­
techniki budapeszteńskiej zapadła 
uchwala rozwiązania klubu akade­
mickiego MAFC. Powodem tej de­
cyzji jest fakt, że do klubu tego 
przeniknęły icakcyjne jednostki, 
których działalność szkodliwie 
wpływała na pozostałych -złonków

* Lewy łącznik Kispestu Puskas 
Ferenc, który za swoje wybryki 
w Sofii dostał w Budapeszcie soli 
dne pater noster i zakaz brania u-

na pierwszej sttonie długim arty­
kule wyznaje ze skruchą, że błą­
dził, że bardzo żałuje i obiecuje, 
że to się nigdy nie powtórzy.

* Nemeth Imre będzie miał w 
niedalekiej przyszłości groźnego 
konkurenta nawet „u siebie w do­
mu". Młodziutki student Bonyhadi 
przed kilka dniami znów rzucił po­
nad 50 m, dokładnie 52,28, Chło­
pak ten robi oslatnio kolosalne po 
stępy i fachowcy widzą w nim god 
nego następcę Nemetha.
SPARTA NA CZELE UG1 PIŁKAR­
SKIEJ CSR

PRAGA. Spotkania Dlłkarskte o 
mistrzostwo Ligi czechosłowackiej 
nrzynlosty dalsze zmiany na czele ta 
beli. Praska SPARTA dzięki zwycię­
stwu nad SK TEPLICE w stosunku 
nibrli^dystansujac najgroźniejszego 
swego przeciwnika SLAVTĘ o 1 pkt- 
SLAVIAUprzedm U1CTORIA (Pilzno) 
Obie drużyny maja o ieden mecz 
mniej niż leader 10 gier I oo 14 pkt 
Ubiegłej njedzlcli SLAVIA straciła
bohbmtans 4:4. a victoria uzys 
kala » TRNAWA wynik bezbramko-

Ostatnie miejsce w tabel) zajmują’ 
3) ZTDEN1CF « okt > 14' KLADNO 

‘ Dkt
Pozostałe spotkania przyniosły naste 

oujacc wyniki: Bratislava - ZUtert- 
Zlima -eBy°b'ica 3T Kladr.o - Bies 
ka Ostrava 2:3.

lokalu przy ul. Retoryka 1. parter, 
w poniedziałki 1 niatki w godz 19—-Po.

Tenisiści i lekkoatleci Ukrainy roze

* Hokeiści węgierscy już od pa 
ru tygodni prowadzą bardzo inten 
sywne treningi ns sztucznym lodo­
wisku w Vaiosligel (dzielnica Buda 
Pesztu) Otrzymali oni szereg za­
proszeń z zagranicy, l lak 9—10 
grudnia grają z wiedeńskim \VEV 
w Wiedniu, zaś 18 - 20 w Braty­
sławie Na Boże Natodzenie Weg 
rzy przyjadj do Krynicy, gdzie PZ 
HL urządza pcdchnó wielki między 
narodowy turniej

w Czerwlonce - Kod Debleńsko—

tb - Śląsk Tarnowskie Góry

KATOWICh Przerwany swego 
czasu z powodu awantur mecz bok­
serski o drużynowe mistrzoslwo 
Śląska w klasie A pomiędzy Zry­
wem Świętochłowice a Hutą Pokój 
w Nowym Bytomiu p'zy stanie 5:3 
dla Huty Pokó' zakończony zostdl 
we wtorek na neutralnym terenie 
w^Katowicach bez udziału oubliez-

Na salę' dopuszczono tylko wal­
czących zawodników, członków za­
rządu OZB. kompląl sędziowski 

1 przedstawicieli prasy oraz kierowni-

Zryw zwycięż Hjttę Pckdi 9:7

WalKi ozpuczęle zostały od wag. 
uolśrędniej. w Któro' mistrz Polski 
Rodak walczył ■ Radomskim (Hula

'V>'ą walkę.
W wadze półciężkiej Zryw ido- 

byl nunkly walkowerem przez 
Tykę ędyż :eg-. Dizeciwnik Macio-

gu sędziował Klapsia, na

W wadze średniej po naogói wy 
równane walce eprezentant Śląska 
Kaszuba (Huta Pokój) wygrał i 
Nieroba (Z>yw) na punkty. O wy­
niku walki zadecydowało ostrzeże-



PIOTRA CZEWGUNA
Od rędaircji: Poniżej drukujemy z pewnymi zmianami auten­

tyczną opowieść M. Karpowicza, która ukazała się w cza­
sopiśmie „Sowiecki sport". Jej walory wychowawcze i cie­
kawe ujęcie tematu zasługują na szczególne podkreślenie. 

Zwykle już tak tradycyjnie przyjęło się, że pisze się tylko 
O,bardzo znanych sportowcach, o doświadczonych mistrzach. Je- 
żelibyśmy mięli kontynuować tą tradycję, to nie moglibyśmy pi­
sać n Piotrze Czewgunie. A przecież wydaje mi się, że trzeba by­
łoby, opowiedzieć o komsomolcu Czewgunie i jego sportowym ży- 
cin na. przestrzeni dwóch czy trzech lat. A jest o czym mówić, je­
żeli pamięta się ten wspaniały finisz, jaki pokazał Piotr Czew­
gun w biegach na 400 i 800 m.

Czewgun zaczynał karierę sportową tak jak wielu innych od 
kjpnsomolskiego biegu naprzełaj. Biegł od startu bez tego twar- 
Sego przeświadczenia, że dobiegnie do końca. Ale gdy przebył już 
ppłowę trasy, stwierdził ze zdziwieniem, że przed nim już nie 
byio nikogo. Przerwał taśmę pierwszy. A gdyby wówczas młody 
biegacz znał się na tajemnicach stopera, to zdziwiłby się napewno 
Jaszcze bardziej. Przecież tysiąc mefcpw przebiegł poniżej 3 mi- 

’ ..................... . " wogóle.
Ale Kanaki śmiał się z wątpli­

wości i wewnętrznych konflik­
tów swego ucznia. I ten śmiech 
pomagał. Sprawy zaczęły ryso­
wać się Czewgunowi nie w ta­
kich ponurych barwach jak do­
tychczas. Stopniowo zaczął pa­
trzeć na wiele rzeczy z punktu 

rzysza, trenera, członka partii — 
człowieka o wielkim doświadcze­
niu życiowym, niezwykłego cha 
rakteru.

„W sporcie" — lubił powtarzać 
Kanaki, nie wolno liczyć na co­
dzienne sukcesy. To nie jest ko­
nieczne. Ale konieczne jest co­
dziennie robić krok naprzód. Je­
żeli nie w uzyskaniu wyniku, to 
w technice, jeżeli nie w technice 
to w taktyce. Stale naprzód i 
wzwyż stopień po stopniu".

I Czewgun rzeczywiście wspi­
nał się po tych niewidzialnych 
stopniach w nadziei, że przecież 
kiedyś doprowadzą go one do 
triumfu. Całe tygodnie poświęcał 
na starty, gimnastykę, przyzwy 
czajając mięśnie i nerwy do bły­
skawicznej reakcji na strzał star 
tera. Ostre spurty, krótkie fini­
sze, ćwiczenia na wytrzymałość 
przyspieszenia tempa, to wszyst­
ko ciągnęło się pozornie bez koń­
ca, powtarzało się metodycznie, 
wyczerpując cierpliwość biega­
cza. A trener żądał co raz to no- 

,wych poświęceń. Pewnego dnia 
oświadczył Piotrowi, że musi on 
zaprzestać palić. Okazało się te 
koniecznym dla jego sportowej 
przyszłości.

Ale Piotr zbuntował się: „Nic 
mogę, palę już tak długo. Pali­
łem po kryjomu jako chłopak". 
Gęste, krzaciaste brwi Kańskie­
go zbiegły się.

— „Mówisz, że to niemożliwe?"
— „Nie. To słowo aie istniej- 

dla komsomolca. Jeżeli chcesz 
to ja razem z tobą przestanę pa-

Tego Czewgun w żadnym wy­
padku nie oczekiwał. a że to 
właśnie nastąpiło, więc nie pozo­
stawało mu nic innego, jak zgo­
dzić się. W tym dniu 20-letni 
komsomolec i jego 35-letni tre­
ner uroczyście zobowiązali się 
nie wziąć papierosa do ust. Sło­
wa swego dotrzymali. Wyszło to 
im na dobre Kanaki coraz dalej 
rzuca młotem, Czewgun popra­
wia indywidualne wyniki.

W ciągu jednego sezonu w tym 
roku Piotr wygrał sam ze sobą 
kilka sekund na dystansie 400 i 
800 m.

Sezon zapowiadał się obiecują­
co. Do sierpnia br. żaden z rywa­
li Czewguna nie mógł wykazać 
się taWim solidnym bilansem. 
Czewgun systematycznie biegł na 
400 m w czasie poniżej 50 sekund 
i — co zasługuje na szczególną 
uwagę — redukował on te decy­
dujące sekundy w biegach sa­
motnych, gdzie nie toczył .walki 
z konkurentami.

Ten chłopiec zagraża mistrzom 
— tak mówiono o Czewgunie 
przed mistrzostwami wszech- 
związkowymi. Nawet się nie o- 
bejrzysz, a Piotr przyjdzie i zdo- 
będzie tytuł.
. Czewgun przyjechał na mi­
strzostwa do Charkowa „uzbro­
jony po zęby". Tak mówili przy­
jaciele. Ale Czewgun milcz?' 
Nauczył się od Kanakiego.

jeszcze bardziej. F--------
ńzrt, a był to jego pierwszy bieg •

Po tym było tych biegów bar­
dzo dużo. Sierżant Czewgun uczę 
stniczył w nich z zapałem. Chciał 
tiy.ć zwycięzcą i zwyciężał wszę­
dzie w biegach pułkowych, a 
p&żnie.i w dywizji. Tylko w Ki­
jowie przegrał .na Spartakiadzie. 
Ukrywszy się w cieniu trybuny, 
Czewgun myślał o tym, co się 
Stało. Miny Czewgun nie miał 
źbyt wesołej. Musiał to zauważyć 
gnzelrhcdzacy zawodnik, który 
zatrzymał się i współczująco po­
wiedział: „Nie trzeba mieć preten

Czewgun od razu poczuł sym­
patię do nieznajomego i odrzekł: 
„Nie mam pretensji do Bułań- 

czyka ale do samego siebie".
— A to dlaczego?
— „Powinienem był wygrać!"
— Przed Bułańczykiem? — Nie 

znajomy roześmiał się. Po prostu 
ubawiła go ta naiwna pewność

— „Technika biegu nie jest je­
szcze u ciebie taka, żebyś mógł 
mierzyć się z Bułańczykiem. Ale 
przyjdź do Domu Oficerskiego, 
a pomyślimy, jakby ciebie podu­
czyć".

— „A kim właściwie jeste­
ście?" — zapytał Czewgun. sam 
ąfe wiedząc, czy ma się gniewać 
Czy cieszyć.

— „Nazywam sie Kanaki".
Tak poznał się Czewgun z Ka­

nałom. Zasłużony mistrz sportu 
Kanaki został trenerem i opieku 
nem Pjotra Czewguna. Kanaki 
znał się dobrze na biegach krót­
kich i średniodystansowych. Zna­
komity miotacz młotem swego 

sięciobojowcem i' orientował sie 
świetnie we wszystkich działach 
lekkoatletyki. Zaczął od tego, 
że określił właściwie sportowe po 
wołanie Czewguna: bieg na 400 
m, również przez płotki oraz ną 
800 m.

Czewgun trenował teraz na se­
rio, Przekonał się, że wrodzony 
talent przynosi sukcesy tylko de 
pewnej określonej granicy. Aże­
by przekroczyć tę granicę, żeby 
złamać tą niewidziąlną barierę 
to można to osiągnąć tylko wy­
trwała praca. Sierżant Czewgun 
dowiedział się, że taktyka istnie­
je nie tylko w sprawach wojsko­
wych, ale i na trasie biegu. Pil- 
nie przyswajał sobie wiedzę spor 
towego zwycięstwa, ale niecier­
pliwość nie opuszczała go ani na 
chwilę. Wydawało mu się, że 
zbyt powoli ustępują przed nim 
sekundy. Zawsze go jeszcze ktoś 
pokonał. To wszystko mogło do­
prowadzić do rozpaczy.

TU KRAKÓW
* Plenarne zebranie delegatów 

wszystkich stowarzyszeń sporto­
wych na terenie okręgu krakow­
skiego, wyznaczone na dzień 27 bm 
godz. 14.30 odbędzie się w lokalu 
KOZPN, a.nie w sak Miejskiej 
Rady Narodowej, jak podano po­
przednio.

♦ W związku ze zbliżającym się 
dniem Zjednoczenia Partii Robotni­
czych w Polsce, Wydział Sportowy 
OKZZ w Krakowie zastrzegł so­
bie urządzenie zawodów w dniu 
5 grudnia br. Mistrzostwa KOZPN 
wyznaczone terminarzem WG i D 
na dzień 5. XII zostały przenie-

WĘGRZY 
przybyli 

do Warszawy
WARSZAWA. We wtorek w 

godzinach popołudniowych, przy 
byli do Warszawy bokserzy wę­
gierscy, którzy jako reprezenta 
cja Budapesztu rozegrają w Pol 
sce trzy spotkania.

Gości witali na dworcu głów­
nym przedstawiciele GUKF i 
PZB.

Drużyna węgierska przyjećha 
la w nast. składzie: w. musza 
Bednai. w. kogucia Borsodi. 
w. piórkowa Farkas. w. lek­
ka - Buda: w. pólśrednia - 
Marton, w, średnia - Papp. «’• 
półciężka Kapocsi i Szalał w. 
ciężka — Bene.

Wraz z drużyną przyjechali 
kierownicy Missik i Bartfai, tre 
ner Szanto oraz sędziowie Tu- 
sak i Ermler,

trafność wszelkich przepowiedni 
zależy w dużej mierze od finiszu 
A właśnie w swój finisz Piotr 
nie wierzył. Potrafił przebiec ca­
łe okrążenie w. ostrym i równo­
miernym tempie. Wprawdzie, je­
żeli chodzi o tempo, to. niekiedy 
Czewgun zdobywał się na taką 
szybkość, że zwycięstwa rozstrzy 
galo sie już na połowie dystan­
su. Ale tu na mistrzostwach 
Związku tak być nie mogło. Zbyt 
silna była konkurencja i ubiegłe 
lata wykazały, że o zwycięstwie 
decydował nagły, szalony spurt

— „Wszystko będzie zależało 
od twojego finiszu" — powiedział 
Kanaki.

I oto Czewgun wychodzi na 
start. Przedbieg nie jest trudny 
Na sąsiednich polach nie ma Bu-1 --— ,-t------ ' _ . .
łańczyka. Tarelkina i Ponoma- .’ W^rSZ3W3 — BUu9D6SZt 
rewa. Najsilniejsi spotkają się ze 1 
sobą dopiero w finale. Ale już . 
męczące i nerwowe naprężenie dzynarodowy 
paraliżuje mieśnie. Trzeba od te- I będzie 
go uwolnić się i to natychmiast 
Kanaki radził w takich wypad- > 
kach koncentrować myśli na fi ' 
niszu. Myślę o t-... ___
cy dobiegają do białej taśmy, na ' 
ostatniej prostej, na końcu okra 
żena Na sekundę udało sie Pio­
trowi wyobrazić sobie obraz fini­
szu. Naprężenie ustąpiło. Wy­
startował lekko i swobodnie 40C 
m. Czewgun przebiegł w 50 se­
kundach.

Ale Bułańczyk swój przedbieg

Finał zgromadzał na starcie 
najszybszych: Bułańczyka, Tare' 

tego. Każdy z nich chciał być 
pierwszy. Bieg wygrał Bułańczyk 
— biegacz o największym do­
świadczeniu i największej tech­
nice. Czewgun był drugi. Znowu 
noniósł porażkę.

Tak. jeżeli chodzi o stoper, te 
można mówić o porażce Czew­
gun przegrał do zwycięzcy o 0,4 
sek. Potrafił tylko powtórzyć 
czas uzyskany w przedbiegu. Ale 
jeśli przeanalizujemy rezultaty 
finału, to przekonamy się, że po­
rażka młodego biegacza równa 
sie- w pewnym sensie zwycię-

Pierwsze miejsce Bułańęzyka i 
jego 50 sekund, drugie miejsce— 
Czewguna z 49.6 sek. Oto niezbi 
te fakty. Ale warto czasem za­
stanowić się, jak padly te wyni- 
ki.. .

Czewgun początkowo nie li­
czył nąwet na drugie miejsce. 
Bieg prowadził przez cały czas 
Tarelkin. Na prostej wyrwał się 
Bułańczyk. Nie można było go 
dogonić i problem biegu koncen 
trował się na pytaniu: Kto zaj- 
mie drugie miejsce?

Kanaki mówił, że WSZYSTKO 
ZALEŻY OD FINISZU. Umiał 
przewidywać. Czewgun miał bar- 
dzo mało szans. Nigdy dotych­
czas nie udała mu się trudna 
sztuka finiszowania w taki sjjo- 
sób, iżby wydawało się, iż niejako 
wewnątrz organizmu dokonuje 
się cudowna zmiana sztafety, że 
na miejsce zmęczonego, słabną­
cego w walce biegacza wbiega 
świeży, pełen energii, szybki i 
zwycięski zawodnik.

Tak właśnie stało się z Pio­
trem Czewgunem po raz pierw­
szy na mistrzostwach. Związku 
Miną! Tarelkina i Ponomarewa 
Finisz i tytuł wicemistrza.

Tak więc ta porażka równa sir 
przeefeż zwycięstwu biegacza 
nad samym sobą, nad swoimi blr 
darni i brakami. Ta porażka 
świadczy o tym, że młody bie­
gacz ma przed sobą przyszłość 
że na razie jest rywalem mi­
strza, że jeszcze błądzi i waha sie 
ale że przy tym wszystkim prze­
skakuje co raz to nowe niewi­
dzialne stopnie, które prowadzą 
na wyżyny sportowego mistrzo­
stwa. Komsomolec Piotr Czew 
-un idzie bez wytchnienia na-

Kto sędziuje mecz

WARSZAWA. Niedzielny mię 
.' . mecz bokserski

........ prowadził w ringu .mgr 
Jacek Kowalski Na sędziów 
punktowych wyznaczono ze 
strony Polski Fedorowicza i Pa­

towym będzie ieden z sędziów 
węgierskich przybyłych we wto 
rek wraz z reprezentacją Buda­
pesztu do Warszawy,

uwd.u iiiyau U ! st].ony Polski Fedorowicz. 
.iak“w,lńni‘ ' sturczaka. Trzecim sędzię

A cóż może być bardziej twór­
czego dla młodego sportowca jak 
nie ten nieustanny marsz ku wy 
—Mm i jasnym celom.

UST OTWARTY DO PZLA
LEKKOATLETO ŁÓDZKICH

ŁÓD2. Dla. nikogo nie było ta­
jemnicą, że lekkoatletyka łódzka 
jedynie w najlepszym wypadku 3 
rzzy w sezonie leniwie budz'!a się do 
życia Nie należy się więc dziwić, 
kowo po cichu w szatniach i^oka- 
lach klubowych, znalazł wreszcie 
swój wymowny oddźwięk na ła­
mach prasy sportowej.

Miesiąc temu popularny lekko­
atleta polski PAWŁOWSKI (DKS 

twartr. w któr-.-m skrytykował 
działalność ŁOZLA Przeciw Paw­
łowskiemu Zarząd Łódzkiego Okrę 
gowego Związku ’ Lekkoatletyczne­
go wszczął sprawę dyscyplinarną 
wyłaniając do przeprowadzenia do 
osób. P K

Ciekawe i wielce charakterysty 
czne, że w okresie gdy Komisja Dy 
scyplinama przeprowadzała docho 
dzenia w Łodzi (dzięki inspiracji 

lansowano usilnie pogłoskę, że nie 
zdyscyplinowany zawodnik, który 
„odważył” się napisać podobny list

■ wistości). zostanie przykładnic uka­
rany. d'--k>valifikacją na przeciąg 13 

rząd ŁOZLA w sposób „ojcowski" 
potraktuje sprawę Pawłowskiego 
i przez nałożenie na niego dyskwa 
lifikacji jako na czynnego zawo- .... ....
dnika nie odsunie go od pracy or- • stwierdzamy, 
ganizacyjnej. a odwrotnie da mii 107.1.A nie s

sukces p^cion m
5S4 PARDUBICE RmiSUJt

po roz drufjs Fe/tnaniu
Poznań. Drugi mecz drużyny 

bokserskiej SK Pardubice w Po­
znaniu, tym razem z zespołem 
poznańskich kolejarzy zakończył 
się również wynikiem remiso-

Czesi wystąpili z rezerwowym 
Robachem w wadze półciężkiej, 
który okazał się o wiele słab­
szym zawodnikiem od Prochazki, 
poza silnym ciosem z lewej za­
wodnik czechosłowacki nic 
pokazał.

Z ósemki czeskiej najlepiej wy 
padli Linhart w wadze piórko­
wej, Kralicek w lekkiej, które­
go sędziowie ponownie skrzyw­
dzili, dając mu w walce z am­
bitnie walczącym Wojtkowiakiem 
wynik remisowy. Kralicek przez 
wszystkie trzy starcia miał lekką 
przewagę.

Doskonale wypad! Kopecky w 
średniej, będąc przez cały czas w 
ataku „obijał" poznańczyka z 
obu rąk, demonstrując bardzo bo 
gaty repertuar ciosów.

Liyansky na skutek braku prze 
ciwnika zdobył punkty walko-

W drużynie poznańskiej dobrze 
reprezentował się Każmierczak 
w wadze półśredniej. Jego silne 
prawe skłoniły sędziego do przer 
wania walki w drugiej rundzie, 
kiedy Novak pod gradem ciosów 
ledwie trzymał się na nogach.

Wielką niespodziankę sprawił 
Wozniak w wadze muszej. Bojo­
wy Czech Miskes rozpoczął od- 
razu atak, lecz Polak stopował 
go doskonale silnymi podbródko­
wymi. przechodząc następnie 
sam do ataku. Ciosy Wozniaka 
były celniejsze i wywarły silne 
wrażenie na przeciwniku.

Reszta zawodników ZZK wal­
czyła bardzo ambitnie i ofiarnie, 
ustępowała jednak swym prze­
ciwnikom pod względem rutyny. 
— W wadze lekkiej rozegrano 
poza tym walkę nadprogramową, 
w której Swiderski (ZZK) zno­
kautował w pierwszym starciu 
słabego i surowego Davida (Par­
dubice).

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ZZK) W W. 
MUSZEJ — Wozniak, mając 
przez wszystkie trzy rundy star­
cia przewagę, wygrąj na punkty 
z Miskesem, W KOGUCIEJ — 
Kasperczak po pierwszej rundzie 
wyrównanej zdobył minimalną 
przewagę nad Blazekiem, wygry-

nie

wając spotkanie na punkty: W 
PIÓRKOWEJ Bazarnik przegrał 
wysoko na punkty z Linhartem. 
W LEKKIEJ - Wojtkowiak zre­
misował z Kralickiem: W POŁ- 
SREDNIEJ - Kazmierczak zwy­
ciężył w drugiej rundzie przez 
techniczny k. o. Novaka: W SRE 
DNIEJ, Kupczak uległ wysoko 
na punkty Kopecky'eniu. w PÓŁ 
CIĘŻKIEJ — Gladysiak zremiso­
wał z Robachem: W CIĘŻKIEJ 
— Livansky (Pardubice) zdobył 
punkty walkowerem.

W ringu sędziował kpt sporto­
wy PZB Derda, na punkty ze 
strony Fąrdubic — Hendrych, ze 
strony ZZK — Magiera, a jako 
sędzia neutralny Kaleński z War 
sza wy. Widzów około 2.000 osób.

Interesującym szczegółem jest 
fakt, że o ile wiadomość o dys­
kwalifikacji Pawłowskiego ukaza­
ła się -w jednym z miejscowych 
piem w kilku godzin po uchwale ko 
misji — to decyzja plenum zarzą-

| Pairlowskiemu karę, nie została 
j dotąd podana do wiadomości. Ktoś 

widocznie znalazł się w wielkim 
kłopocie...

Lekkoatleci łódzcy, solidaryzując 
się całkowicie ze stanowiskiem Pa 

między innymi do PZLA, w któ- 
rjm czytamy:

„My niżej podpisani zawodnicy 
sekcji lekkoatletycznych klubów 
sportowych Łodzi zaskoczeni i zdzi 
wieni zostaliśmy dyskwalifikacją

Nie wnikając w formę zarzutów 
postawionych zarządowi ŁOZLA 
przez Pawłowskiego, jak również 

: nie znając motywów dyskwalifikacji 
’ ct-.-.icrdzcmy, że praca zarządu 

ŁOZLA nie stała na wysokości za­
dania, gdyż oprócz braku imprez 
ŁOZLA nie wywierał żadnego wply 
wu na prace w poszczególnych klu­
bach. nie koordynował tej pracy, jak 
również nie organizował zaprawy 
zimowej ani letniej. To są fakty 
bezsporne, gdyż odczuwaliśmy tn 
sami jako zawodnicy.

W wielu wypadkach dopiero indy­
widualne starania dawały rezultaty. 
Zarzuty więc Pawłowskiego nie by­
ły pozbawione słuszności, a jednak 
został on zdyskwalifikowany. ŁOZLA 
wydając ten wyrok powołał się na 
orzeczenie Komisji Dyscyplinarnej 
powołanej przez członków ŁOZLA. 
Komisja wykonała swoje prace jedno 
stronnie, gdyż stwierdziła winę Pa­
włowskiego nie dając mu nawet 
możności obrony, przez powołanie 
świadków, którymi są wszyscy za-

ŁOZLA powołując Komisję dal 
dowód, że nie jest w stanie odep­
rzeć postawionych zarzutów we wła 
snym zakresie.

Przypuszczamy, że poddanie dzia­
łalności zarządu otwartej krytyce 
rozwiązałoby to zagadnienie i przy- 

' czyniłoby się do poprawy stosun­
ków w łódzkiej lekko-atletyce. W 

. obecnym stanie rzeczy cała sprawa

wygląda jakgdyby praca ŁOZLA 
była bez zarzutu, jakgdyby winien 
byl Pawłowski, który dlatego został 
zdyskwalifikowany.

Podkreślamy, że tego rodzaju za­
łatwianie zatargu jest niesłuszne i 
niesprawiedliwe i domagamy się re­
wizji uchwały zarządu i przywróce­
nia Pawłowskiemu pełni praw za­
wodniczych.

Stwierdzamy, że my, zawodnicy, 
mamy prawo krytykować zarząd w 
wypadkach, jeśli działalność naszych 
władz nie idzie we właściwym kie­
runku i może przynieść szkodę.

Sezon ubiegły został zmarnowany, 
sezon zimowy się zbliża i nie widzi­
my żadnych przygotowań.

Winę ponosi więc nie Pawłowski 
— kończą swój list lekkoatleci łódz­
cy — a zarząd ŁOZLA".

Pod listem następuje około 30 pod 
pisów. Między innymi list ten pod­
pisali znani lekkoatleci i lekkoatletki 
jak: Wajs-Marcinkiewicz, Nowako- 
wa, Slomczewska, Prywer, Jara- 
czewski, Lipowski, Moderówna. 
Szmytke, Pcskówna i Kuźmicki.

Stanowisko lekkoatletów łódzkich 
nic powinno w żadnym wypadku 
zdziwić pełnego obserwatora i miło­
śnika lekkiej-atletyki polskie i.

Od dwóch lat zarząd ŁOZLA, na 
czele którego stoi red. Ludwik Szum-/ 
lewski, nie wykazał się żadnymi po­
zytywnymi pociągritęciam'. Nie gdzie 
indziej, a właśnie w Łodzi uciekano 
się przy wypuszczaniu zawodników 
i zawodniczek z dołków, do sposobu 
tzw. ery kamienia łupanego. Wlaśnte 
na bieżni łódzkiej, wskutek braku 
zwykłej pukawki (straszaka), zawo­
dników i zawodniczki wypuszczało 
się przy starcie na hasło „hop“ 
znak chustką. Nic dziwnego. ŻA 
d6<ć często opinńi sportową kraiu 
cieszyła się z doskonałych wprosi 
rewelacyjnych weniioo u-yskanyen 
przez lekkoatletów Łodzi.

Jakże kruche były te rekordy, g<tv 
ci sarfli zawodnicy startowali na za­
wodach na terenie innych okręgów, 
na zawodach prawidłowo i sprawnie 
zorganizowanych.

Wydaje się nam, że czas naj­
wyższy, aby naczelne władze sportu 
polskiego pomogły lekkoatletom — 
młodzieży łódzkiej do przeprowadze­
nia normalnych treningów, startowa 
nia w bardziej... „nowoczesnych" 
zawodach.

Bo jak wynika z listu, o to tylko 
ambitnym zawodnikom miasta kom: 
nów chodzi.

PZL PROWADZI
W BOKSERSKICH MISTRZOSTWACH RZESZOWA

RZESZÓW. Drużynowe mi­
strzostwa okręgu rzeszowskiego 
w boksie rozpoczęły się 30 pa­
ździernika br.

Do rozgrywek zgłosiło się .5

Gwardia Rzeszów, JKS Jaro­
sław, Polonia Przemyśl 1 Bły­
skawica Przemyśl. Błyskawica 
już po trzech spotkaniach wyco 
fala się z rozgrywek oddając 
punkty walkowerem. Pozostały 
więc tylko cztery drużyny.

W niedzielę 21 listopada za­
kończyła się pierwsza runda 
spotkań o mistrzostwo. Tabela 
ÓZB Rzeszów przedstawia się 
następująco:
1) ' PZL Rzeszów 6 pkt.
2) JKS Jarosław 6 pkt.
3) Gwardia Rzeszów 5 pkt.

4) Polonia Przemyśl 3 punkty.
Trudno przewidzieć, która z 

drużyn uzyska mistrzostwo tym 
bardziej, że tak PZL jak JKS i 
Gwardia mają właściwie rów­
ne szanse. Najbliższa niedziela 
pozwoli na postawienie bardziej 
rzeczywistych przypuszczeń.

Dużą niespodziankę sprawił 
w ostatnią niedzielę JKS Jaro­
sław gromiąc 
go mistrza PZL 
10:6.

Przeszkodą w rozgrywkach 
tak w Rzeszowie jak i Jarosła­
wiu jest brak odpowiedniej sali. 
Kierownicy sportu pięściarskie­
go winni dołożyć wszelkich sta­
rań, by ten ważny problem roz­
wiązać.

zeezloroczae- 
w stosunku

Zmiany w tabelce
Siemianowiczanka i Piast na czele
mistrzostw Śląską w tenisie stołowym
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PANU SĘDZIEMU PAGIEJEWSKlEMuDO »SZTAMBUCHA«
KATOWICE. Przed tygodniem 

odwiedził nas w redakcji nasz ko­
respondent z Bratysławy red. Stern- 
bera Jerzy. T 

Zna wszystkie i 
ny,1 doskonale orientuję się, które 
zagrożone są spadkiem żywo ko- 

syfikujące w lekkiej atletyce, a z 
pośpiewaniem kiwa głową nad 
ostatnim sukcesem naszych pięścią-/ 
rzv w. meczu międzypaństwowym z 
CŚR.
Zety już' 10:6, ^all 
12:4? — w Warszaw

naszyci) bokserów proponu

na, że nasi sędziwie są obiektywni, 
pozbawieni wszelkiego szowinizmu 
narodowego.
- A no. zostanęl Zobaczę!!... bo 

12:4, hm... — i znowu uśmiecha 
się niedowierzająco.

I rzeczywiście. Na meczu nie zo­
stał skrzywdzony werdyktem sę­
dziowskim ani jeden Czech. Skrzyw­
dzony natomiast został Polak No- 
waral Publiczność gwizdała, tupała 
nogami; opuszczając salę była 
wściekła. Ja też. Przypomniałem 
sobie o naszym koledze z Bratysła­
wy. Uspokoiłem się z miejsca. — 
Przynajmniej teraz nie |>owie. że 
krzywdzimy gości. Odnajduję go 

■źy wyjściu i pytam:
— No? Jacy są nasi sędziowie- 
Czech otwiera kilka razy usta 

iukając odpowiedniego wyrazu. - 
Poiusgam mu.

=» Gościnni?
— Ne. ne to nie łcfe

Kurtuazyjni?
— Ne, ne! Nó jak se to po pol­

sku mianuje— niecierpliwi się hasz 
przyjaciel. Krótka chwila milczenia, 
skupiony wyraz twarzy Czecha i 
triumfalny wykrzyknik: »Slepił*

Nasi sprawozdawcy sportowi róż- 
nio komentowali przyznanie zwycię­
stwa WasiiieWowi nad Nowarą. Jed­
ni potraktowali ten wypadek jako 
grubą eomylkę sędziowską*, brak 
znajomości zasad punktowania itp.. 
drudzy byli zdania,, że sędziowie na­
si byli zupełnie niepotrzebnie i w 
niewłaściwym miejscb »gościnni*.

Publiczność odpowiedziała na tę 
ocenę-sędziów gwizdami. .

Działacze Sl. O. Z. .R. byli obu­
rzeni na swych kolegów z Warsza­
wy. kiórzy przyznali zwycięstwo 
Czechowi.

— >Oi macie o czym pisać. Ten 

napiętnujcie tych sędziów, to nie 
spełnicie swoiego obowiązku dzień

Posłuchajcie, co odpowiedział kie­
rownikom śląskiego boksu jeden z 
naszych kolegów redakcyjnych. , 

| — Dlaczego sie zawsze ze wszysł I niejeden

kim do nas zwracacie? Czy myśmy 
ich zrobili sędziami? >fni zasiadu- t

okręgowych związkach i 
., sami wydajecie licencje! 
sami porządek, a my Wam 

w przyszłości na pewno pomożemy.
Czy miał słuszność? Miał! Nie 

pomoże morze atramentu wylane 
na temat złego sędziowania, jeżeli 
same Kolegium Sędziów P. Z. B. 
nie zrobi u siebie czystki i nie zre­
widuje wydanych licencji.

Nie można być >gościnnyim< i »ża 
lować* przeciwnika, bo . żaden 
w sportowym duchu wychowany 
zawodnik, sędzia i dzielnikarz spor­
towy tego nie zrozumie. Będzie wi­
dział tylko — jak to określił red. 
Stembera — »ślepotę<. A »ślepych< 
sędziów nikt nie zaprosi na sędzio­
wanie meczy międzypaństwowych. 
Jeszcze jedno: zagranicą nie pytają 
się, który sędzia wydal, tak fatalną 
ocenę walki, tylko pamiętają

Dlatego nie zastanawiajcie się 
chwilowo leszcze sędziowie nad tym 
jak wychować publiczność, bo ona 

I zna się często na boksie lepiej niż 
I niejeden z Was.

KATOWICE. W naszej ostatniej 
tabeli grup klasy „A" Sl. OZTS nie 
nieuwzględniliśmy 3 spotkania, tj. 
spotkanie ZKSM Batory — Beskid 
Andrychów, kop. Katowice — Sie- 
mianowicanka i Piast Cieszyn — Po­
goń Katowice. Pierwsze spotkanie 
zakończyło się w ub. sobotę pew­
nym zwycięstwem gospodarzy, w 
drugim meczu wicemistrz Polski 
Siemianowiczanka rozgromi, benja- 
minka klasy „A" kop. Katowice, a 
w trzecich zawodach ZKSM „Po­
goń" Katowice, (którego drużyna 
znajduje się obecnie w rozkładzie), 
oddała cieszyniakom punkty walko­
werem.

w.ol I (2), dla gości oba punkty zdo­
był ‘Matlak,

Kop. Katowice — Siemianowiczan 
ka 0:9.
Wicemistrz Śląska i Polski rozgro­

mił bez trudności zespół kop. Kato­
wice,’ który obecnie przeżywa duży 
spadek formy. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli Kawczyk. Piechaczek i 
Robok (po 3). •

Piast Cieszyn — Pogoń Katowi­
ce 9:0 w. o.

Stan tabel przedstawia 
pująco:

się

W pierwszej grupie natomiast 
W. G. i D. Sl. OZTS uwzględnił pro­
test RKS „Elektro" dotyczący spot­
kania tego klubu z drużyną kop. 
„Kleofas", przyznając zespołowi z 
Lazisk-Górnych 1 punkt walkowe­
rem. sppwodując tym samym spa­
dek zespołu katowickiego na siódme 
miejsce w tabeli grupy I. ••

Wyniki techniczne przedstawiają
sic następująco:

Kop. Kleofas -PRKS Elektro Ła­

ziska G. 0:9 w. o.

&

Grupa II:
ZKSM Batory Chorzów WŁZKS 

Beskid Andrychów 7:2,
Punktami dla miejscowych podzie­

lili się Pawlik (3), Horak (2) i Wyr-

Grupa I:
1. Piast Gliwice (1)
2. Elektro Łaziska (7)
3. Pogoń Prudnik (3)
4. Polonia Bytom (4)
5. Kop. Polska (5)
6. ZZK Gliwice (6)
7. Kop. Kleofas (2) 
8 ZARSM Mikól (8) 
9. ŁKS Lubliniec (9)

1. Siemianowicz.
2. Ruch Chorzów
3. Piast Cieszyn
4 Lechia Myśłow
5 Batory Chorzów
6. Beskid Andr
7. Kop. Katowice
8. Unia Sosnow.
9. Pogoń Katów.

W ringu sędziował ob Borek. -

„SIŁA" - MYSŁOWICE 
WYJEŻDŻA

DO CZECHOSŁOWACJI
KATOWICE. Sekcja zapaśnic 

.Siły” mysłowiekiei wyjeżdża . 
Czechosłowacji e^m rnzrjran 
kilku spotkań z klubami rzęch 

wzmonenionym prze; Bajorka 
Krakowa.

KLUBY ZAGŁĘBIOWSKIE 
PRZYGOTOWUJĄ 

SIĘ DO SEZONU HOKEJOWEGO 
k SOSNOWIEC Brynics" czelodz 

hokejową, która przygotowuje -z i 
do sezonu zimowego. Montuje róuj 
nież swój skład na najbliższy sei 
zon zimowy „Unia” sosnowiecka .

Oba kluby czynią starania o bu-1 
dowę własnych lodowisk.



OSTATNIA NIEDZIELA LIGOWAZADECYDUJE O LOKATACH DWUNASTU DRUŻYN
CZY RYMER POWTÓRZY

swoi sukces krakowski
JAK GRALI ZE SOBĄ W PIERWSZEJ RURDZ E 

niedzielni przeciwnicy w lidze____ ..u A>Si

10) Wł. ZKS '.rTwarlą ’i

NAWET WALKOWER

kom”, któny na wis»-

nie ma eentymentów. 
..limo oeUtnieh sukce­

sów gra nadal ałnblutko I trudno 
wierzyć w je) awyeMwo nad 
Craeoyig.

Kto reprezentować bedzie 
Siask w meczu z lodzie 
w pitce riożnel

nia 1 Rymer. 
Odyby jednak Wam i LKg pwe-

MISTRZOSTWA H0KE10WE ŚWIATA
H ZURYCHU?

^jetOMjmU^WU.

Kr.sjykawe 
Pamowanina 
wygrywało

KONARSKI CZY KUCHARSKI



NAPISAŁ DLA »SPORW«
JERZY STEMBERA ZAGUBIENI WE MGLE.

Powietrzna 
tragedia 
»UC 45«

RfSZIEMIA I MORZE STRZEGĄ ZAZDROŚNIE
TAJEMNICY 6 HOKEISTÓW CSR

OCZEKIWANIE...
Odprowadziłem ekspedycję na lotnisko. Krótkie pożegnanie i za 

chwilę 17 ludzi znika we wnętrzu Dakoty. Pamiętam jak dziś Włady­
sława Trojaka, weterana światowego hokeju: Wchodząc po drabince 
do samolotui-zatrzymał się na jednym ze szczebli i śmiejąc się poże­
gnał nas ruchem ręki. Byliśmy • wtedy chyba najdalej od jakiejkol­
wiek złej myśli, od przypuszczenia, że lestników wyprawy,
a wśród nich właśnie pogodnego Trojak czymy już nigdy.

x wiarygodnego źródła, należy 
uzbroić się-w cierpliwość. Odezwał 
się wreszcie Paryż i Londyn: pa­
trole powietrzne na trasie Paryż 
— Londyn poszukujące zaginione­
go samolotu nie wykryły niczego. 
Poszukiwania zostały przerwane

„DLACZEGO”? Dlaczego brytyj­
ska ambasada w Pradze nie udzie 
lila sześciu hokeistom wizy wjaz­
dowej do Anglii 1 zbyła ich „do- 
■ -ą radą”, żeby starali się o wizy 

Paryżu:'Ekipa nasza była oficjał 
■ zaproszona przez brytyjski 
iązek hokejowy. Stanowisko am 

Pradze spowodowało

ile pomoc z ziemi jest w ta- 
warunkach teoretyczna raczej 

raz praktyczna. Ale dopiero póź­
niej Zdano sobie na ziemi sprawę 
z całej tragicznej bezsilności, ja­
ka kryła się w pytaniach Narbon 
XŁe’a. Wiadomość otrzymała nie sta 
cja radiowa w Le Bourget, ale wić 
ża kontrolna w Orleans, o 150 km 
od Paryża w kierunku południowo 
zachodnim. Wieża ustaliła, że „UC 
45" znajduje się w chwili nadawa 
nia wiadomości o jakieś dwieście 
kilometrów między Le Mans a

miejsce przeznaczenia, jako -punkt 
honoru. Mógł więc zawrócić z usta 
lonej trasy, tonącej w mgłą i pro­

zachodnim by w okolicach Le 
Mans pod kątem prostym na pół­
noc w kierunku na Anglię. Jeżeli 
tak było, to przeznaczenie „UC 45”
6 hokeistów i 2 lotników dokona­

ło się w trójkącie Le Mans - Rou­
en i Orleans, względnie nad Kana-

BRATYSŁAWA - ŁÓDŹ

OPADA CZARNA KURTYNA

W PŁYWANIU 102:51

od pytania

meczu pływackim

Kojowej rcpreze 
li Tro

Normandii, lepka, biało-szara, ośle 
piająca pilota i maszynę, mgła, 
której może dać radę-tylko radar, 
a „UC 45” radaru nie miało.

runki atmosferyc
-iały się wyjątkowo kiepsko, 

nusowe lądowanie, op< 
odlocie nie są niczym 
jnym. Toteż wiadomość 

wywołała specjalnego zaniepokoję

WIEŻA KONTROLNA 
W ORLEANIE ODPOWIADA 

Nawet radio staje się bezsił# w 
takiej mgle. Może łączyć się z zle

czytaliśmy, że

płacz żon, matek 
nych, kiedy liczyliś 
trza tej sai 
ko iedonast

jest powszech 
. Na podstawie danych, 
erał, na podstawie szcze 

golów, jakie uzyskaliśmy w roz- 
: tymi, którzy wrócili, na 
Paryża i Londynu post#- 
odtwor-zyć wszystkie ak-

redakcji oblęgaliś 
>wy, czekając na 
Paryża. Tuż przed 

RP przerwała milczenie, 
w eterze krótką wiodo- 

żc nasi pokonali R-acing 
Byl to dobry start Niestety by 

ostatnia poanyśln

PYTANIE BEZ ODPOWIEDZI
Ale już od południowych godzin 
astępnego dnia zaczęły drogą ra- 
iową nadchodzić niedobre wia­

domości. Telefony, telegramy, da­
lekopisy, stacje radiowe zapytywa 

darni”. Odpowiedzi z Londy- 
1 Paryża były nie jasne, sprzecz 
ze sobą. Jeden fakt udało się 
lić ponad wszelką wątpliwość: 

hokeistów

, ukazał się 
'icjalny ki> 
ej COS, ko

w poniedziałek wieczorem 
ieli rozegrać mecz, więc federa­

cja brytyjska oraz czescy urzędni­
cy dyplomatyczni przydzieleni do 
ekipy, postanowili umożliwić, tej 
grupie przybycie do Londynu w od

Chodziło już tylko o godziny i' 
minuty. Brytyjczycy zwrócili się 
do Towarzystwa Mercury prywat- 
ny«h linii lotniczych, kontraktując 
t. zw. „powietrzną taksówkę”, 

nii lotniczych Air France zastraj- , 
kowali. Dyrekcja Compagnie Mer­
cury postawiła do dyspozycji ho­
keistów swego najlepszego pilota 
1 jednego z założycieli kompanii 
Rene de Narbonne, jednego z nej 
wybitniejszych pilotów francus-

GDZIE JESTEM?
„UC 45” wystartował z Le Bor- 
:et w poniedziałek o godz. 16,28.

12 minut później radio sygnali 
zowało, że samolot leci normal­

nym szlakiem na Croydon. O 
17,39 jedna ze stacji naziemnych 
otrzymała od de Narbone'a drugą 
wiadomość — zapytanie: „Gdzie 
jestem. Podajcie kierunek?”

Samolot leciał więc dość powoli. 
Ale przypisywano to mgle, która 
coraz gęściejszym całunem kła­
dła się na niebo i ziemię. Praw-

NA OSI PARYŻ — LE MANS
Jeżeli spojrzymy na mapę, to 

przekonamy się, że de Narbonne 
muskał w mgle całkowicie stracić 
orientację. Nie mógł lecieć rozmy 
ślnie w kierunku na Le Mans. w 
kierunku Atlantyku, gdyż po pier 
wsze zdawał sobie sprawę, że jego 
Peechcraft nie jest samolotem przy 

gie zabrał zapas benzyny, wystar 
czający na 5 godzin lotu, a więc 
właściwie na tyle, żeby uwzględnia 
jąc powolne tempo maszyny do­
jechać do Londynu i wrócić do Pa

NIEUBŁAGANE PRZEZNACZENIE 
Trojak,^ani^Storik, ani Pokorny, 
ani Jarkowski, ani Stlbor, ani 
Szwarc. Nie zobaczą ich stadiony 
i pałace zimowe. Pragi. Sztokhol­
mu. Zurychu, Paryżu i Londynu. 
Padli. jako żołnierze wielkiej armii 
sportowej na posterunku. Zagubię 
ni, pochłonięci we mgle przez swe 
tragiczne, ślepe i nieubłagane prze

Namawiali do przegrania m czu .

Łodz - Bratysława
nie btgło emocji

Ponadto zasięg samolotu Beech- 
craft wynosi tylko 1500 km. A 
więc?

Wieża w Orleanie odpowiedzia­
ła: „Jesteście na osi Paryż Le 
Mana”. De Narbonne odpowiedział 
jeszcze: „Dziękuję”! To były o-

PZPN karze działaczy 
rzeszowskich

MISTRZOSTWA BOSERSKIE 
TORUNIA 

¥ W dniach 4 i 5 grudnia 
Pałacu Sportowym odbędą się 
zawody bokserskie o mistrzostwo 
miasta Torunia. Udział 
dach zgłosiły drużyny: 
Gryf, ZZK Pomorzanii., ___
Osa, ZKS Budowlani, KS ZMP 
Zryw.

i* Mistrzostwa Pomorza w sil 
ce pań — odbędą się w Toruni 
w. najbliższą niedzielę dnia ź 
listopada br. przy udziale zespo 
łów: SGKS Grudziądz, ZKS Zje 
dnoczenie Bydgoszcz, WKS Gryf 
Toruń i ZZK Pomorzanin To­
ruń. Tytułu broni ZZK Pomo­
rzanin. (Oka)

tek. W piątek znowu, odezwało się 
radio. Speaker zaznaczył, że dopó- 
4d nie będzie pewnych wiadomości

ŁÓD2. Organizacja zawodów 
Bratysława — Łódź była pierwszo­
rzędna, pływacy zdobywają sobie 
powoli publiczność Jódzką, ale... mo­
gą ją również szybko stracić.

Jeżeli nie ma wyrównanej walki, 
nie ma emocji, gdy nie ma emocji, 
zawody tracą na atrakcyjności, a 
brak atrakcyjności oznacza zbliżają­
cą się katastrofę w postaci obojęt­
ności widzów. Działacze łódzcy źle 
zrobili, aie sprowadzając kilku lep­
szych zawodników ze Śląska lub 
Warszawy, którzy wnieśliby przy­
najmniej do dwóch konkurencji na­
pięcie i emocję.

Tak określił zawody pływackie 
Bratysława — Łódź w relacji tele­
fonicznej nasz korespondent ’ łódzki, 
który także należy do grupy ludzi 
powoli przekonywujących sie do 
sportu pływackiego. Czy miał rację? 
Bezwzględnie tak! Rzecz jasna i dla 
nas zrozumiała: koszta sprowadze­
nia drużyny czeskiej-i tak były wy­
sokie, ale na trzech zawodników, 
względnie zawodniczki ze Śląska

chyba jeszcze było stać organizato­
rów zawodów.

A Słowacy wcale nie byli tak 
groźnymi przeciwnikami. Mamy 
wielu zawodników w Polsce, którzy 
pokonaliby zdecydowanie naszych 
gości z Bratysławy. Byli do poko­
nania crawliści na dystansie 200 m, 
byli do pokonania wznakowcy oraz 
motylkarze i klasycy za wyjątkiem 
Skowajsa i Bocana, którzy osiągnę­
li wyniki na miarę ogólnoświatową. 
Jedynie sprinterzy Bratysławy są 
w Polsce nie do pokonania.

Pewną inowaeją w zawodach by­
ło rozgraniczenie stylu motylko­
wego od klasycznego, które u nas 
w Polsce przeprowadzone. zostanie 
dopiero w przyszłym roku. 
Wynik więc światowej sławy pły­
waka Bratysławy Skowajsy uważać 
należy za pewnego rodzaju rewela­
cję. gdyż pływał on 200 m wyłącz­
nie stylem klasycznym. (Przypomi­
namy, że bracia Linhard, którzy u- 
zyskiwali te same wyniki w ubie­
głym roku pływali stylem motylko­
wym). Drugiego klasyka Kowaca

R
Gdy wyszliśmy ze strażnicy, zobaczyłam, Jak inspektor z trzema 

policiantami wsiada do olbrzymiego „hudsona”. Za kilka sekund 
znikli w tumanie kurzu na szosie. „Chodźmy szybko, powiedział 

'Blaine .Statek odchodzi za trzy minuty!"
Już zbliżaliśmy aię do pomostu, gdy usłyszałam, jak ktoś woła- 

za nami „Mr Blaine! Mr Blaine!” Był to sierżant Malcolm, dawny 
znajomy Blaine’a. Dopędzlł nas 1 prosił Blauie’a, by mu załatwił 
jakąś drobną sorawę w Nowym Jorku. Blafne chętnie się zgodził 
I zapytał sierżanta: „Co się stało, że nas tale trzymali?" — Sierżant 
pochyli! się i coś mu szepnął do ucha. - „Ach tak! powiedział 
Blaine, a dlaczego taki alarm?” — Sierżant rozłożył bezradnie ręce. 
Nie było już czasu, bo statek gotował się do odjazdu. Przeszliśmy 
przez pomost na pokład.

Zajęliśmy miejsca na leżakach. Zapytałam £lalne’a: • „Co powie­
dział panu sierżant?" — „Inspektor dostał anonim, że należymy 
do bandy przemytników i że chcemy przeszmuglować do Kanady 
jfldegoś podejrzanego osobnika. To była na pewno sprawka naszych

— A dlaczego inspektor tak nagle wyjechał i dał nam spokoj? —
— Malcolm nie wiedział, a może nie chciał mówić. Ale to dziwne. 

Zastanawiałam się co to mogło być.
Nie musieliśmy zastanawiać tóę^byt długo. OdBpwiedż przynia*> 

nam-, radio. Głośnik radiowy uprzyje^ntal pasażerom podróż Mozę 
przez kwadrans wSBhcMwaEśrnsf *js=owej nrtzzyfcl. -MoiSIby toż

przestać” powiedziałam
— Zaraz będą wiadomości, TO jest program

z CBS. Za chwilę rzeczywiście energiczny głos speakera.
Nie byłam uspowbiona do s iomośd, ale już pierwsze

słowa płynące z głośnlEalzninterescwały mnie. Speaker mówił:
— Tym razem zaczniemy od komunikatu specjalnego: Jak się 

darzył się straszliwy wypadek: czarna limuzyna marki „Chrysler” 
zderzyła się z samochodem ciężarowym marki „Dodge" o 8 km od 
Gloversy W chwili zderzenia eksplodować musiał przewożony widocz­
nie w limuzynie materiał wybuchowy, gdyż samochód osobowy został 
rozerwany silą eksplozji. Wszyscy pasażerowie Chryslera ponieśli 
śmierć na .miejscu. Dodge również uległ zupełnemu zniszczeniu, 
jednakże pod szczątkami samochodu ciężarowego nie znaleziono 
zwtok żadnego z. ewentualnych pasażerów ciężarówki. Wszystkie 
osoby, które mogłyby udzielić informacji o pasażerach obu samocho­
dów, jak również o ich pochodzeniu > tłoczne
zgłoszenie się do biur FBI w...”

Nie słuchałam już dalej. Zamknęłam 
się od koszmaru jasnego dnia Czułam, j 
naturalnym, łamiącym się głosem: „Słyszała pani

Nie słyszałam. Jak na jawie stanęło 
w obskurnej knajpie Harlemu, pochylony 
przyciszonym głosem: „Niech pani rzud

t

nie należy identyfikować z słynnym 
wznakowcem czeskim. Nie jest to 
nawet żaden jego krewny. Jesteśmy 
zdania, że jest w Polsce co naj­
mniej 6 klasyków, którzy .mogą go 
pokonać.

W stylu motylkowym po raz 
pierwszy w Polsce widzieliśmy Bo­
cana. Zasadniczo jest on waterpoli- 
stą, graczem pierwszej siódemki 
narodowej C. S. R.

Wynik przez niego uzyskany 1,12 
min. na 100 m należy do najlep­
szych w Europie i jest przez na­
szych zawodników nieosiągalny. Ko­
rzystniej d!a nas Polaków przema­
wiają słabe rezultaty grzebietow- 
ców. Pierwszy Kraa! ze swoim cza­
sem 1.21.1 nie wszedłby na mistrzo- 
swach Polski nawet do finału. Tak 
samo "nie zachwycił Urban.

Oprócz młodego Bocana i Sko. 
wajcy najzdolniejszymi zawodnika­
mi byli sprinterzy Tedly i Deac. — 
Pierwszy pływa nowoczesnym sty­
lem lansowanym obecnie przez fa­
chowców francuskich, którym przy 
jego warunkach fizycznych może 
się jeszcze znacznie poprawić. Deac 
jest jeszcze slaby fizycznie i nie wy 
trzymuje całego dystansu nogami, 
podczas gdy ręce pracują przez ca­
ły czas nienagannie.

Z kobiet dobry wynik uzyskała 
Makulowa w stylu klasycznym, i 
druga zawodniczka przedstawia po- . 
ziom raczej przeciętny. Także wy­
nik Radkowej w stylu na wznak 
uważać należy raczej ‘za slaby. — 
W styl-u dowolnym Tomeckowa ply- 

a mniej więcej tak samo jak na- 
a Niedzielówną.
Z zawodników polskich niewiado- 
o kogo wpierw wyróżnić: Jerrę 

czy Nikodemskiego. Pierwszy mi­
mo małego wzrostu i stosunkowo 
słabych warunków fizycznych po­
prawił swój wynik życiowy w ostaf 
nim miesiąciwtrzy razy pod rząd, 
Nikodemski uzyskał w stylu kla­
sycznym najlepszy wynik tego se­
zonu zimowego. Ale nie to jest 
godne podkreślenia. Podkreślić trze­
ba, że zawodnik został odkryty do­
piero niedawno, przed kilkoma mie­
siącami i już dzisiaj zalicza się do 
czołowych pływaków Polski.

Warto także już dzisiaj wskazać 
na Sobczakównę jako b. utalento­
waną pływaczkę, mimo, że nie o- 
siągnęla w tych zawodach swego 
rekordu życiowego.

W WALCE Z MGŁĄ
Istnieją dwa warianty bardzo 

prawdopobnej hipotezy, która wy­
jaśnia zagadkę katastrofy samolo­
tu. Rene de Narbonne w chwili wy 
sylenia ostatniej depeszy był już 

przez zwały mgły i obawiając się 
że bezustanne krążenie wyczerpie 

get zbłądził i rozbił się w rejonie 
Le Mans. Istnieje i druga hipote­
za: ci, którzy znają Rene de Nar­
bonne, nieustraszonego pilota my­
śliwskiego, człowieka, o którym 
mówiono: „Z nim nikomu nic złe- 
go nie może się stać w powietrzu” 
przypuszczają, że potraktował on

WARSZAWA. Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej przeprowa­
dził dochodzenia w sprawię riie- 

w piłkarstwie na terenie okręgu 
rzeszowskiego. W wyniku docho­
dzeń, sympatyk rzeszowskiej. „Re- 
sovii”, inż. Pisarek został odsunlę 
ty dożywotnio od piastowania ja 
kiegokolwiek mandatu honorowego 
w sporcie piłkarskim z wnioskiem 
do GUKF o rozciągnięcie tego po­
stanowienia na wszystkie dziedziny

Inż. Pisarek ukarany został' za 
dawanie złego przykładu młodym 
zawodnikom oraz za namawiahie 
graczy do przegrania zawodów.

Działacze sportowi Spółdzielcze­
go Klubu Spożywców w Rzeszo­
wie: Szpang, Janecki, Fic i Wójcik 
ukarani zostali surową naganą zą 
postawienie nieuzasadnionego za­
rzutu „kaperowania" gracz v do 
swojego klubu prof. Bułatowi — 
członkowi klubu ..Sokół" w Rzeszo 
wie. Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało całkowitą bezpodstaw-

Piłkarze

Kopalni Zabrze -Wschód
najlepsi na Śląsku Opolskim

ZABRZE, W ub. niedziele KLASA
WYDZIELONA' Śląska Opolskiego

O ile swą obecną formę potrafią 

szlego. a Inne drużyny nie będą pra 
cować nad podniesieniem nlestćty 
słabego poziomu, to Pogoń ma w stu

1 Nysa — odra Opole — 5. 12 br) 

nego wpływu na końcowy układ ta-

spól Indywidualistów, w którym 
obok piłkarzy jak Zoszka czy Sliwiń 
ski, znajdują sie b. słabi jeszcze za-

I.TNTARNIA BYTOM, przypomina­
jąca sytlem swej gry zabrska Pogoń, 
znalazła sie na czwartym miejscu w 
końcowej tabeli. Największą zalelą

Skania cennych zwycięstw.
PIAST przechodzi

REZERWA SZOMBIEREK, która pó-

przyczynlło się do zahamowania tsk

rae dwa zalegle spotkania w grupie

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 
ZWYCIĘŻA W ZAWODACH

na wiosnę cliwiczanle beda muslell
mać sic w szeregach ekstraklasy 
okręgowej.

W grupie pierwszej tytuł mistrza


